
Franciszek Pepłowski

O cytatach w "Słowniku" Lindego
Pamiętnik Literacki : czasopismo kwartalne poświęcone historii i krytyce
literatury polskiej 52/4, 477-517

1961



Z A G A D N I E N I A  J Ę Z Y K A  A R T Y S T Y C Z N E G O

FRANCISZEK PEPŁOWSKI

O CYTATACH W „SŁOWNIKU“ LINDEGO 

Wstęp

Uważny czytelnik Słownika  Lindego spostrzegł zapewne niejedno­
krotnie, że lek tura  cytatów ilustrujących w Słow niku  znaczenia wyrazów 
jest stosunkowo łatwa, że cytaty  te  są dobrze dobrane zarówno ze sta­
nowiska znaczenia w yrazu hasłowego, jak  też i ze stanowiska wymogów 
struk tu ry  składniowej. Większość cytatów m a jasną, prostą i pod wzglę­
dem składniowym  zam kniętą budowę. Taki stan wzbudza pewne w ątp li­
wości i każe porównać zaw artą w Słow niku  dokum entację z tekstam i, 
z których Linde czerpał cytaty. Zbadanie stosunku cytatów słownikowych 
do źródeł, z k tórych zostały one przejęte, jest szczególnie ważne, ponieważ 
Słow nik  Lindego stanowi właściwie — po wyłączeniu Słownika  K arłow i­
cza, Kryńskiego i Niedźwiedzkiego — jedyne dotąd dzieło polskiej leksy­
kografii, zawierające przebogate m ateriały  od poł. XVI aż do początku 
w ieku XIX. W związku z tym  pozostaje on stale nieocenionym źródłem 
inform acji dla badaczy wielu dyscyplin naukowych. Sięgają do Lindego 
przede wszystkim  historycy, a wśród nich głównie historycy języka 
i literatury .

W bogatej literaturze poświęconej Lindemu i jego Słow nikow i in tere­
sujące nas zagadnienie nie znalazło dotychczas wyczerpującego opracowa­
nia. W znanych mi pracach omówił te spraw y szerzej jedynie Kazimierz 
Nitsch. On pierw szy wyraźnie podkreślił filologiczne braki Lindego. Braki 
te sprow adzają się, zdaniem Nitscha, do: 1) obojętności na wydania,
2) niedokładnego cytowania 1. Obserwacje do spraw y cytowania, jedynie
nas tu  interesującej, zaczerpnął Nitsch przede wszystkim z Nadobnej 
Paskwaliny  Sam uela Twardowskiego oraz częściowo z dzieła Remigiusza 
Suszyckiego Św iat górny albo Pieśni nabożnych część trzecia. Z przepro­

1 K. N i t s c h ,  Studia z  historii polskiego s łownictwa.  Kraków 1948, s. XI.
R o z p r a w y  W y d z i a ł u  F i l o l o g i c z n e g o  PAU. T. 67, nr 6.
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wadzonych przez Nitscha zestawień wynika, że Linde poważnie zmieniał 
cytaty, że zmiany dotknęły przede wszystkim składni, następnie słownic­
twa, a naw et słowotwórstwa 2.

W pracach poprzedzających Studia  Nitscha szeroką filologiczną ocenę 
w arsztatu  leksykograficznego Lindego znajdujem y jedynie u Aleksandra 
Brücknera. W zakresie interesujących nas zagadnień wnikliw a i krytyczna 
ocena Brücknera dotyczy tylko samogłosek pochylonych3. Poza tym  zaś 
wskazał on m. in. na błędy Lindego w znaczeniach i etymologii, na błędne 
zrozumienie słów i znaczeń oraz na zachowanie błędów druków, które 
czasem służyły autorowi Słownika  do zbudowania naw et błędnych haseł 4. 
To ostatnie zagadnienie poruszył też Leszek Kukulski, wykazując, że 
w  w yniku błędów drukarskich w Iovialitates Wacława Potockiego weszło 
do Słow nika  kilkanaście błędnych haseł 5.

Po Brücknerze omawianej tu  problem atyki dotknął również m argine­
sowo H enryk Oesterreicher. Stwierdził on, że Słow nik  Lindego nie może 
być odpowiedzialnym źródłem dla językoznawcy,

autorow i jego chodziło [bowiem ] jedynie o znaczenie w yrazów, a nie troszczył się
zupełnie o zachow anie szyku czy pierwotnej form y przytoczeń6.

Jak  więc widzimy, stosunek Lindego do umieszczonych w  Słow niku  cy­
tatów  nie został dotąd szczegółowo i wyczerpująco opracowany. Na braki 
filologiczne Lindego zwracano uwagę na ogół marginesowo (we wstępach 
do innych prac), oceniając przydatność Słow nika  dla w arsztatu historyka 
języka i literatury . Nawet obserwacje Nitscha, najszersze i najbardziej 
wnikliwe, opierają się zaledwie na kilkunastu cytatach, pochodzących 
przeważnie z Nadobnej Paskwaliny. Istnieje wobec tego pilna i uzasadnio­
na potrzeba zbadania w arsztatu filologicznego Lindego i uświadomienia 
sobie sposobu i zakresu wprowadzanych przez słownikarza zmian.

Bezpośrednim bodźcem do napisania tej rozprawy była praca nad 
źródłami do Słow nika  L indego7. W trakcie ustalania wydań, z jakich 
Linde korzystał, udało się znaleźć w  Ossolineum wiele pozycji, z których

3 Tamże,  s. X I—XVIII.
3 A. B r ü c k n e r ,  J ęzyk  Wacława Potockiego. Przyczynek do historii języka  

polskiego. Kraków 1900, s. 5—6. Odbitka z: R o z p r a w y  W y d z i a ł u  F i l o ­
l o g i c z n e g o  PAU. T. 31.

4 Tamże,  s. 15.
5 L. K u k u l s k i ,  K ilka  om yłk ow ych  haseł „Słownika“ Lindego. P o r a d n i k  

J ę z y k o w y ,  1957, z. 2, s. 80—82.
6 H. O e s t e r r e i c h e r ,  Im iesłów bierny w  ję zyk u  polskim.  Kraków  1926, s. 18. 

R o z p r a w y  W y d z i a ł u  F i l o l o g i c z n e g o  PAU. T. 61, nr 6.
7 S. H r a b e c  i F. P e p ł o w s k i ,  W iadomości o autorach i źródłach c y to w a­

nych  w  „Słowniku“ Lindego. Praca ta została złożona do druku w  ,.W iedzy Po­
w szechn ej“.
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słownikarz czerpał cytaty. Zidentyfikowanie nie tylko wydań, ale naw et 
egzemplarzy nie nastręczało trudności, bowiem Linde, jak  sam zaznacza 
w Zdaniu spraw y z całego ciągu pracy, m iejsca przez siebie cytowane
zakreślał najp ierw  ołówkiem (czerwonym) 8. Odnalezienie i wykorzystanie
tych źródeł umożliwiło całkowite porównanie wszystkich zaczerpniętych 
z nich cytatów. Uwzględniając różnorodność tekstów (poezja, proza, p ro­
za naukowa) oraz ich zróżnicowanie chronologiczne, wybrałem  do analizy 
następujące dzieła:

BS =  Sen żyw ota ludzkiego, w ierszem  łacińskim  przez W. X. Jakuba Bälde, Socie- 
tatis Iesu. Od jednego z tegoż Zakonu rytm am i polskiem i w yrażony. Prze­
drukow any w  W ilnie, w  Drukarni Akad. Soc. Iesu. Roku Pańskiego 1732.
[sygn. X V III—1108—I]

B A  — Krótkich a w ęzłow atych pow ieści, które po grecku zową A p o p h t e g m a t a .  
K sięgi III. Przez B ieniasza Budnego, Sługę Je° X. M. Pana Chrzysztofa Ra- 
dziw iła [...]. Z rozm aitych a przedniej szych A utorów  zebrane [...], trzeci raz 
w ydane. W Lubczu, w  Drukarni Piotra Blastusa [przedmowa podpisana 26 
IV 1614; sygn. X V II—1191-III]

КС =  Marka T ulliusa Cycerona O pow innościach w szech stanów  ludzi K sięgi troje 
przez S tanisław a K oszutskiego przełożone i dostatecznem i przypiskam i obja- 

BC =  śnione. Na ostatku przydane są tegoż Cycerona K sięgi o starości przełożone 
przez B ieniasza Budnego. W ydrukowane niegdyś w  W ilnie w  roku 1593, a te ­
raz znowu do druku podane w  W ilnie [...] roku 1766. [sygn. XVIII—3419-III]

LS  =  Sen żyw ota ludzkiego w ierszem  łacińskim  przez W. O. Jakuba Bälde Societ. 
Iesu napisany, a przez Jana Libickiego Sekretarza J. K. M. rytm am i polskiem i 
wyrażony. W K rakowie, w  Drukarni Franciszka Cezarego, Roku P. 1647. 
[sygn. X V II—3935-11]

SCh = Początki chem ii stosow nie do teraźniejszego tej um iejętności stanu dla po­
żytku uczniów  i słuchaczów  ułożone i za wzór lekcji akadem ickich służyć  
mające. Przez Jędrzeja Śniadeckiego, Filozofii i M edycyny Doktora, C hem ii 
i Farmacji w  Szkole G łównej Litew skiej Zwyczajnego Publicznego Profesora. 
T. I—II. W W ilnie, w  Drukarni Akadem ickiej, roku 1800. [sygn. X V III— 
7.860-III; jeśli cytat pochodzi z tomu drugiego, oznaczam y go II]

TD =  Daphnis w  drzewo bobkowe przem ienieła się. Napisana w ierszem  przez 
Sam uela z [S]Krzypnej Twardowskiego. W Krakowie, w  Drukarni A kadem ic­
kiej, roku 1702. [sygn. XVIII—37-111]

Nie znajdziem y u  Lindego bezpośredniej wypowiedzi na tem at zgodno­
ści cytatów ze źródłami, mam y natom iast sformułowania, które pośrednio

8 Zob. S. B. L i n d e ,  Słow nik  ję zyka  polskiego. T. 6. W arszawa 1814, s. VII: 
„M iałem w ięc co czytać, m iałem  skąd robić w yciągi; czytałem  w  drodze, na popasach, 
na noclegach; a gdy n iew ygoda nie pozw oliła zaraz w ypisać, znaczyłem  przynajm niej, 
co osądziłem  za potrzebne do mojego celu. [...] W książkach biblioteki jego [O ssoliń­
skiego], z których w yp isy  do słow nika w eszły, znajdują się ślady podkreślania i zna­
czenia m iejsc w yciągnionych i mogą poniekąd służyć za skazówke. iż takow e w  dziele  
um ieszczonym i zostały“.

Pamiętnik Literacki, 1961, z. 4 11
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m ogłyby przem awiać za tym, że cytaty w S łow niku  są jak najbardziej 
autentyczne. Na przykład:

W czytaniu zaś pism  narodow ych co do m ego celu za ogólne założyłem  sobie  
praw idło śledzić i w ypisyw ać w szystkie takow e m iéysca, które lub obiaśnienie  
iakiego w yrazu zam ykaią lub go potrzebuią. N ie szło m i albow iem  o to, żeby  
pod słow em  iakiém  lub znaczeniem  w ym ienić tylko autora, w  którym się ono 
znayduie; chciałem  oraz z niego w łasnem i iego słow am i to wypisać, co było  
potrzeba, do przekonania się o znaczeniu tegoż wyrazu. Starałem  się w praw dzie  
ile  m ożności o krótkość w  przytaczaniu; taka atoli zdaw ała mi się bydź wadą, 
która by n ie  była dostateczną do obiaśnienia i udow odnienia słow a iakiego. [...] 
K ażdy tutay oczyw iście poznaie, ile  przez to zatwierdza się  pew ność i niezaprze- 
czoność w yłuszczonego znaczenia. Iuż albow iem  nie pisarz słow nika każe w ie ­
rzyć, że iakie s ł o w o  pew ne ma znaczenie, ale S k a r g a ,  W u i e k ,  K o c h a ­
n o w s k i ,  B i e l s k i ,  G ó r n i c k i  itd. 9

Sform ułowanie drugie dotyczy wprawdzie tylko ortografii, ale w kon­
sekwencjach powinno obowiązywać przynajm niej także w dziedzinie 
zjawisk fonetycznych:

U w ażaiąc [autor Słownika],  że dzieło iego w yftaw ia  nieiako h iiloryą ięzyka, 
że w  niém  żyw cem  przytacza w yim ki z  pism  rozm aitych w ieków , nie potrzeba  
się  dziw ić, że zoitaw uiąc ortografią każdego z autorów, nie zachow uie w  niey  
iednostayności. B yłbym  to sobie poczytał za nieiakie zgw ałcenie textu pisarzów  
i sfałszow anie hiftoryi ięzyka, gdybym  przekształcał w  w yim kach z nich przy­
toczonych sposób ich  pisania na teraźnieyszą ortografiią. Tego tylko pozw oliłem  
sobie w zględem  nich, żem  naddatki daw nćy ortografii uchylił. N ie p isałem  then , 
tho  ani używ ałem  y  zam iast i, np. *chłopiyątko zam ialt chłopiątko 10.

Oba przytoczone wywody m ogłyby przem awiać dość jednoznacznie 
za jak  najdalej posuniętą wiernością wobec cytowanych źródeł. P rzy­
patrzm y się więc, jak  Linde realizuje swe założenia w praktyce.

Ze względu na to, że Słow nik  stanow i niezbędną pomoc przede wszyst­
kim  dla polonisty — zarówno historyka literatury , jak  i języka — zba­
dany m ateriał układam  według poszczególnych działów językoznawstwa, 
rozpatrując kolejno: zagadnienia fonetyczne, fleksyjne, leksykalne i skład­
niowe. W szystkie cytaty ze Słow nika  pochodzą z wydania pierwszego 
(1807— 1814); z tego także wydania przejąłem  postaci haseł. Ponieważ 
w  poszczególnych cytatach w ystępują często różne zmiany, wprowadziłem 
szeroki system  w ew nętrznych odsyłaczy, by uniknąć pow tarzania tych 
sam ych cytatów przy omawianiu różnych zagadnień.

Fonetyka

Omówienie zagadnień fonetycznych w  cytatach należy poprzedzić krót­
kim i uwagam i dotyczącymi ortografii. Otóż grafika i ortografia cytowa­

9 Tamże, t. 1, s. III.
10 Tamże, s. XVII.
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nych przykładów zostały w praktyce przystosowane do norm  obowiązują­
cych w czasie druku pierwszego w ydania Słownika  i ujednolicone. Wy­
starczy porównać W stęp do Słownika polskiego i Prawidła etym ologii 
z m ateriałam i cytowanymi, by się przekonać, że zarówno w  tekście Lin­
dego, jak  i w cytatach obowiązuje ta  sama konwencja graficzna i orto­
graficzna. Trzeba jednak z góry zaznaczyć, że m odernizacja zasadniczo 
nie spowodowała poważniejszych odkształceń fonetycznych, gdyż w ięk­
szość zmian ortograficzno-graficznych jest zupełnie obojętna dla zagadnień 
fonetyki. Oto kilka zmian najbardziej typowych:

1. Usunięcie znaków miękkości nad spółgłoskami ś, ź, ć, dź w pozycji 
przed następującym  -i; np. dźiećińfkie  — dziecinfkie  (BC 6).

2. Usunięcie staropolskiej pisowni dzisiejszego cz przez cż; np. oczy 
— oczy (BA  11; С 514) ll.

3. Ograniczenie użycia długiego f  ty lko do pozycji przed spółgłoskami 
k i t ,  np.:

Taki sam stan  znajdujem y we wspom nianych Prawidłach etymologii, 
które m ają krój czcionek identyczny z krojem  użytym  do cytowania przy­
kładów. Zachowanie długiego f  w innych pozycjach zdarza się tylko w y­
jątkowo, i to  chyba już na praw ach błędu korektorskiego (np. pod hasłem  
„saletran“ ; С 491).

4. K onsekwentne sprowadzenie oznaczania j  do sposobu staropolskiego 
przez i w  nagłosie i m iędzy samogłoskami oraz przez у  w wygłosie i przed 
spółgłoskami. W ten sposób uległy m odernizacji cytaty z tekstów, które 
już wprowadziły znak j  (np. Baldego Sen żyw ota  ludzkiego  i częściowo 
przedruk Ksiąg Cycerona z 1766 r.; С 513).

5. Usunięcie dawnego sposobu oznaczania spójnika i przy у  (С 491).
6 . Usunięcie obcej pisowni ph, th, t t  itp.; np. Phebe — Febe („dwo- 

rzyć“ TD  49), Rethorow  — Retorowie (BS  В 12; С 489), attrakcya  — 
atrakcya (ŚCh  14; С 489).

7. Częściowa, choć niekonsekwentna, m odernizacja pisowni bezoko­
liczników typu  być na bydź', np. pod hasłem  „dobry“ (BA  65).

8 . Zm iana wersalików na m ałe litery  i związane z tym  dodanie znaków 
diakrytycznych nad spółgłoskami miękkim i; np. Św ię tym  — śuAętym  
(TD 80; С 483).

11 To jest w łaśn ie  jeden z odsyłaczy w ew nętrznych, o których w yżej w spom nia­
łem . W skazuje on, że odpow iedni cytat (C) znajduje się na s. 514 m ojej publikacji.

12 W ten  sposób oznaczono hasło.

Źródło
Л кгел\ z pod fercâ Itrum ieniem  

mu plufzczy. [T D  38]

Linde
K rew’ . z pod serca Itrum ieniem  m u  

pluszczy, [„p luszczeć” 12]
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Powyższe zmiany grafiki i ortografii nie spowodowały, jak już powie­
działem, zmian w zakresie fonetyKi. Wątpliwości nasuw ają niekiedy je ­
dynie m odyfikacje wymienione w punktacn 8 i 8 ; dotyczą one wypadków, 
w których w pewnych pozycjach i określonych wyrazach mogą w ystę­
pować spółgłoski miękkie i twarde. Na przykład w cytacie z Libickiego 
wyraz hasłowy zapisany w postaci zio fnych  (LS 15) można by teoretycz­
nie transkrybow ać przez s lub ś. Linde w ybiera drugą w ersję i pisze złoś- 
nych.

Z zagadnień f o n e t y c z n y c h  na pierwsze miejsce wysuw ają się 
samogłoski pochylone, jako najbardziej charakterystyczna cecha wokaliz- 
mu polskiego dla okresu, z którego Linde czerpie m ateriały. Ocena 
Briicknera 1:j, k tórą przytacza także Nitsch M, jest słuszna tylko w odniesie­
niu do samogłoski a; tu  Linde rzeczywiście systematycznie, zgodnie z ów­
czesną norm ą ortograficzną i fonetyczną, usuwa ć i sprowadza w ten 
sposób do wspólnej postaci zarówno a jasne, jak  i â pochylone.

Zupełnie natom iast inaczej m a się spraw a z dwiema pozostałymi samo­
głoskami pochylonymi: é i ó. Przede wszystkim niesłuszna jest opinia 
Brücknera, że Linde nie oznacza ścieśnionego é. Wręcz przeciwnie — 
słownikarz oznacza é dość konsekwentnie, tylko że oznaczanie to nie ma 
nic — a w wyjątkow ych wypadkach niewiele — wspólnego ze stanem, 
jaki przedstaw iają w tym  zakresie cytowane w Słow niku  źródła. Podob­
nie jak  przy a, m am y tu dość konsekwentną modernizację, oznaczanie é 
według przeważnie obowiązujących na początku w. XIX norm, jeżeli nie 
fonetycznych, to przynajm niej ortograficznych. W związku z tym  Linde 
system atycznie wprowadza é do tekstów, które — zgodnie z przew ażają­
cym w  staropolszczyźnie zwyczajem — nigdy é  nie oznaczały. Zakres tego 
oznaczenia nie odpowiada jednak zakresowi występowania wymowy é 
w języku staropolskim i ogranicza się jedynie do kilku określonych po­
zycji, które oznaczano jeszcze na początku wieku XIX. W praktyce Linde 
zasadniczo oznacza é  konsekwentnie tylko w dwóch kategoriach, a m ia­
nowicie w niektórych końcówkach przym iotnikowych oraz w przyrostku 
stopnia wyższego i najwyższego przysłówków. W przym iotnikach i zaim­
kach w ystępuje é dość konsekwentnie w końcówce rodz. żeńskiego -ej 
oraz nieco rzadziej w końcówce rodz. nijakiego -em. Jest to więc zakres 
znacznie węższy od postulowanego przez Onufrego Kopczyńskiego jeszcze 
w  końcu wieku X V III15. Przykłady:

11 B r ü c k n e r ,  op. cit., s. 5—6: „pom ijam y też inny, w alny niedostatek »Linde­
go«, nieoznaczanie brzm ień ścieśnionych, â i é, których znaczenia i roli początek w ie­
ku X IX  jeszcze w cale nie przeczuw ał“.

14 N i t s c h ,  op. cit., s. XI.
15 Zakres postulow any zastosował K o p c z y ń s k i  praktycznie m. in. w  po­

śm iertn ie wydanej G ram atyce język a  polskiego  (W arszawa 1817).
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Źródło Linde
Pythagoras F ilozof, i jego naśla- N aśladow cy P itagoresa nie w ątp ili,

dow cy, [ . . . ]  n igdy o tym  nie w ątpili, że dusze nasze ze w szystk ićy  m yśli b o ­
że dufze nafze ze w fzyftk iey  m yśli skiéy są zeszczknione. [„zeszczknąć” ] 
Bofkiey fą zefzczknione. \BC  38]

Gdy Św iętym  w ltyd u  zapalona gnie- Dafne św iętym  w ftydu  zapalona
w em / W olałaś râczey obum rzeć tym  gniew em , W olała raczéy obum rzeć ty m  
drzewem . [T D  80] drzewem, [„obum rzeć” ]

Podobnie w prowadza Linde é w cytatach, które podaję w dalszej częś­
ci pracy pod hasłam i: „podzierzgnąć“ (TD 40; С 486), „wylać“ (КС 65; 
С 490) itd.

Jak  dalece Linde przestrzegał w zasadzie tego zakresu oznaczania é, 
świadczą cytaty z Początków chemii Śniadeckiego. W tekście tym  w ystę­
puje é w zakresie bliskim  proponowanemu przez Kopczyńskiego. Otóż 
Linde praw ie zawsze usuwa tu  é w  tych pozycjach, które nie zgadzają 
się z przyjętą przez niego normą. Na przykład:

Źródło Linde
Ciało fta łć, żółtć, elektryczne, wol- ciało żółte elektryczne, w olnćm  ciepłem  

nem  ciepłem  top iiieiące [. . . ] ,  które fię topnieiące, które się łatw o od ognia 
łatwo od ognia zapala. [ŚGh 75] zapala, [„siarka” ]

Podobny stan m am y we wszystkich cytatach z Początków chemii 
(C 491, 504).

Zdarzają się jednak sporadycznie wypadki, że naw et w omawianych 
pozycjach nie oznacza Linde é, zachowując stan zgodny ze źródłami; np. 
pod hasłami „pożyć“ (TD Av; С 491) i „szyia“ (КС В).

Gdy porównam y przedstaw iony zakres oznaczania é w cytatach ze 
W stępem  do Słow nika polskiego, okaże się, że w  jednym  i drugim  w ypad­
ku obowiązuje zasadniczo ta  sama konwencja 16.

Także w  zakresie ó Linde pisownię modernizuje, wprowadzając ó do 
tekstów, w  których — zgodnie z tradycją drukarską — przeważnie ó nie 
kreskowano. Granice tej m odernizacji pokrywają się z obowiązującą na 
początku XIX w. norm ą fonetyczną i ortograficzną. Liczne przykłady 
cytuję m. in. pod hasłami: „poiąć“ (BA  51; С 492), „w iatr“ (BA  13: 
С 490) itd.

Zachowanie stanu zgodnego ze źródłem, polegające na braku ozna­
czania ó, zdarza się tylko sporadycznie; np. pod hasłem „papużeć“ w ystę­
puje zgodna z tekstem  form a Iagod (TD 40). Być może, że w takich w y­
padkach m am y do czynienia ze zwyczajnymi błędami korektorskim i.

Inne zmiany w zakresie fonetyki nie obejm ują już tak  konsekwentnie 
całego systemu, lecz m ają przeważnie charakter sporadyczny, a czasem

L i n d e ,  op. cit., t. 1, s. I—X V III.
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chyba naw et przypadkowy. Do zjawisk pow tarzających się po kilka razy 
należą następujące:

1. W prowadzenie do wyrazów z pierwotnym  e nowszej postaci z sam o­
głoską nosową ę. Dzięki tem u występujące w źródłach w yrazy m iedzy  
i pafzczeka  otrzym ują w  Słow niku  pod hasłami „kotara“, „lilia“ i „ząb“ 
postaci m iędzy (КС 70, LS  15; С 500) i paszczęka (TD 5). Ale pod hasłem  
„częstować“ m am y też odwrotną sytuację: źródłowy zapits częftow yw al 
przerabia Linde na częftow yw al (КС C2).

2 . W ahania między ściągniętymi i nieściągniętym i formami zaimków; 
w ym iany te m ają charakter obustronny. Przykłady:

3. W kilku w ypadkach na miejscu występujących w źródłach starszych 
postaci zaimka w szy tek  w ystępuje postać nowsza w szystek; np. pod has­
łam i: „błazeństwo“ (BA  80), „odbydź“ (BA  41), „szamotać“ (BS D3), 
„wiekować“ (BS A5).

4. Trzykrotnie staropolska postać czasownika ujźrzeć  została sprow a­
dzona do postaci współczesnej ujrzeć ; m am y to pod hasłami: „plusk“ , 
„robaczy“ (TD 80) i „złośny“ (LS 15).

5. Wygłosowe w  miękkie, zwykle nie oznaczane w  drukach, otrzym uje 
w  wyrazie krew  znak miękkości i m a postać krew ’; np. pod hasłami 
„pluszczeć“ (TD 38) i „wrzeć“ (BC 22). Miękkie w ' m a też w Słowniku  
samo hasło „krew ’“ . Zmiana ta, choć niezgodna ze stanem  ortograficznym, 
jaki w ystępuje w  źródłach, oddaje wiernie wymowę staropolską.

6 . S tare postaci m ianownika 1. mn. rodz. męskoosobowego zaimków 
i przym iotników w stopniu wyższym: hojniejszy, inszy, naszy  — otrzy­
m ują, zgodnie z obowiązującą na przełomie w. XVIII i XIX normą, nowe 
analogiczne postaci: hojniejsi („ostawić“. КС 26), insi („rozważyć“, КС 
D2), nasi (BA  7; С 506).

7. Modernizacji ulegają też w yrazy hasłowe slachcic i przyslachcić, 
k tó re  w  Słow niku  otrzym ują postaci nowsze: szlachcic (КС B3), przy- 
szlachcony (КС 111; С 511). W prawdzie w  innych cytatach pod hasłem 
„przyszlachcić“ podaje też Linde form y ze spółgłoską ś, trudno jednak 
powyższe przykłady uznać za pomyłki, skoro pod hasłam i „szlachcic“ 
i „szlachta“ w ogóle brak form slachcic i ślachta.

Źródło 
swą [BA  47] 
nâ śię [B A  38]

sw oię [„b rać” ; С 501]
na siebie [„ch leb ow y”]
swą [„dziecińsk i” ]
mu [„ ło tr” ; С 501]
swe [„m iern y”]
sw oią [„u k ład n ość”]
sw oich [„w łochacin k i” ; С 493]

Linde

fw oją [BO 6] 
iem u [B A  67]
Iwoie [KO  A 3v]
1'wą [К С  56] 
fw ycli [BC  26]
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8 . W kilku w ypadkach zmiany dotyczą szeregu spółgłoskowego z, ż, ż. 
W ystępujące w  źródłach w yrazy drażnić i niżli otrzym ują u Lindego 
postać drażnić („rozgardyas“ BS  D10) i niżli („szczypać“, B A  65). Nato­
m iast źródłowe postaci wyrazów blażniwy, źw ierz  i żwierzę  zmienia Linde 
na blazniw y  („błazniwy“, B A  11), zw ierz  („wey“, B A  62) i zwierzę  (,,na- 
żuć się“, TD  43). Poza tym  wyraz hasłowy kozubek  zmienia Linde na 
kożubek (TD 44), zaś wyraz zwycięzca  na zwycięzca  („poboy“, TD  62). 
Porównanie cytow anych tu  przykładów z m ateriałam i umieszczonymi pod 
odpowiadającymi im hasłam i pozwala przypuszczać, że w w ypadku w yra­
zów: drażnić, kożubek, zw ierz i zwierzę — m am y do czynienia ze świado­
mymi zmianami, gdyż ty lko takie postaci tych wyrazów w ystępują w  m a­
teriale umieszczonym w Słowniku. W wypadku natom iast wyrazów niżli 
i zwyciężca  m odyfikacje fonetyczne należy chyba uznać za zwyczajne 
błędy, bowiem pod hasłem  „zwyciężca“ notuje Linde wyłącznie przykła­
dy ze spółgłoską ż, zaś pod hasłem „niżli“ 9 zapisów m a postać niżli, 
a tylko 1  — niżli.

Poza tym  wprow adza Linde szereg zmian fonetycznych, które w zba­
danym  m ateriale w ystępują tylko jednorazowo; mimo to łączy je  iden­
tyczny kierunek zmian, idący od form starszych do nowszych.

Fleksja

W zakresie zmian fleksyjnych, jakie Linde wprowadził, należy w yróż­
nić dwa zasadnicze typy: I — modyfikacje tzw. końcówek równoległych 
(zachodzą one wówczas, gdy dana form a fleksyjna posiada przynajm niej 
dwie końcówki oboczne, co stw arza możliwość w yboru jednej z nich); 
II — zm iany fleksyjne o charakterze wtórnym , o wiele liczniejsze, po­
w stałe w  w yniku skracania i streszczania cytatów (zmiany nie zachodzą 
tu  m iędzy końcówkami równoległymi, lecz pomiędzy różnymi form am i 
fleksyjnym i, a naw et kategoriam i gramatycznymi).

I. Zm iany ty p u  pierwszego, dotyczące końcówek równoległych, w ystę­
pują w  zbadanym  m ateriale w  43 cytatach. Idą one, podobnie jak omó­
wione wyżej zm iany fonetyczne, w  kierunku m odernizacji — usuw ania 
końcówek starszych na rzecz nowych, obowiązujących na przełomie w ie­
ku XV III i XIX.

1. Połowa zmian w ystępuje w odmianie rzeczownika, przy czym za­
bieg m odernizacji najbardziej dotknął deklinację żeńską miękkotem atową, 
w  której aż 10 razy usunął Linde znajdujące się w źródłach końcówki 
dopełniacza 1 . p. -e, -ej i wprowadził na ich miejsce wówczas już po­
wszechnie obowiązującą końcówkę -i (-y). Przykład:
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Źródło Linde

Aż pełne duchâ y nowe,y nâdzieie j Pełne ducha i nowey nadziei Trze-
Trzepią fkrzelami pod \vod;j Nńpee. pią fkrzełami pod wodą Napu. [„trze- 
[T D  2] p ać” ]

Widzimy tu, że zmiana końcówki zniszczyła nawet rym, w którym  
zresztą i drugi kom ponent uległ zmianie i został sprowadzony do postaci, 
jakiej w  ogóle brak w tekście Dafnidy  17. Oto reszta analogicznych zmian 
końcówek:

Źródło Linde
żądze [T D  15] żądzy [„brukow nik”]
Filozofiey [...] w  Grecyey [BA  1 ] filozofii [ . . . ]  w  Grecyi [„gn iazdo” ] 
nocey [T D  33] nocy [„p łaczorody”]
beftyey [T D  A v ] bestyi [„p ożyć” ; С 491]
Sycyliey  [B A  18] Sycylii [„przykołatać s ię” ]
Ipiże [B A  31] śpiży [„sp ląsać”]
Troje [B 8  A 4] Troi [„w sp łyn ąć” ]
krwie [B 8  D 5v] krwi [„zapaska”]

Poza tym  pojaw iają się zmiany, które ze względu na ich sporadyczny 
charakter można uznać nie za świadome modernizowanie, lecz za pomył­
ki, polegające na wprowadzeniu form y nowszej, używanej, być może, 
przez samego autora Słownika; np. w wyrazie hasłowym ,,sznur“ (BA  22) 
na m iejsce źródłowej form y dopełniacza 1. p. sznuru  wprowadza Linde 
form ę sznura, choć pod tym  samym hasłem z tychże Apoftegm atów  cytuje 
zgodną z oryginałem form ę sznuru (BA  38; С 491). W w yrazie ząb pod 
hasłem  „kszykać“ (TD 17; С 495) usuwa Linde końcówkę dualną w for­
mie zęboma i wprowadza na jej miejsce formę 1. mn. zębami. Ale poza 
tym  w innych wypadkach zachowuje form y dualne bez zmian; np. pod 
hasłem „wada“ m am y „dwie wadzie“ (КС 9), zaś pod hasłem „zarosnąć“ 
„dwie drodze“ (КС 77). M odernizuje też Linde obcą postać biernika 1. p. 
D ajnim , zastępując ją  pod hasłem „binda“ form ą rodzimą Dafnę, której 
zresztą wcale nie używa T w ardow ski18. Zmianie ulega też forma dopeł­
niacza 1. p. Pytâgorâ, k tórą zastępuje Linde pod hasłem „ło tr“ (BA  67) 
form ą Pitagory (C 501).

2. W odmianie przym iotników zmiany są stosunkowo nieliczne i obej­
m ują zaledwie 7 cytatów, z czego 3 wypadki dotyczą końcówki 1. p. rodz. 
żeńskiego -y, k tórą Linde zastępuje końcówką -ej. Przykład:

Źródło Linde
Coby ftrzegł we dnie dziew ki fwey coby ftrzegł we dnie sw éy dziewki 

iedyny. (T D  40] iedynéy. [„podzierzgnąć” ]

17 Zob. indeks do wydania Dafnidy  w  BPP [ =  B ibliotece P isarzów  Polskich: 
seria B, nr 6].

18 Zob. przypis 17.
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Analogiczne zmiany przeprowadza Linde w tymże tekście Dajnidy, 
gdzie form y dopełniacza 1. p. na -y  były uwarunkowane pozycją rym o­
wą, pod hasłem „złotoruchy“, zastępując formę zlotoruchy  przez zloto- 
ruchéj (TD 22), zaś pod hasłem „kształcik“ usuwa formę tykany  na ko­
rzyść tykanej (TD 10).

Pozostałe zmiany dotyczą znanych w ahań końcówkowych w narzęd- 
niku i m iejscowniku rodz. męskiego i nijakiego. Dwukrotnie w narzęd- 
niku 1. mn. zastępuje Linde końcówkę -ym i końcówką -emi: pod 
hasłem „puch“ zamiast pierwotnego „złotymi [...] puchy“ m am y ,,zlotem i 
[...] puchy“ (TD 22), zaś pod hasłem „trefny“ na miejsce rzeczami n ietref- 
nym i wprowadza Linde form ę rzeczami n ietrefnem i (BA  70). Do form y 
narzędnika 1. p. rodz. nijakiego zgodnie z postulatem  Kopczyńskiego w pro­
wadza Linde końcówkę -ém , zastępując pod hasłem „wym ierzyć“ fo r­
mę plugaw ym  ścierwem  na plugawém ścierwem (TD 17). Podobnie form a 
zaimkowa w  czym  otrzym uje pod hasłem „wylać“ postać w  czém (КС 65; 
С 490). Ale w  innych w ypadkach zachowuje słownikarz form y zgodne 
z cytowanym i źródłami; np. pod hasłem „sioło“ mam y zapis po śiele w e­
sołym  (TD 82; С 494), podobnie bez zmian w ystępuje zapis prawem  
w różczym  pod hasłem „wróżczy“ (BC 19; С 496).

3. Nieliczną, bo zaledwie 9 wypadków obejmującą grupę stanowią też 
zmiany dotyczące fleksji czasownika. Mają one podobny charakter jak 
zmiany rzeczownikowe oraz przym iotnikowe i sprowadzają się przeważ­
nie do zagadnienia m odernizacji. Tak np. usuwa Linde 4 razy dawne for ­
m y rozkaźnika na -i: Przypom ni (TD 19), p y fzn i f ię  (BA  73), Rw i (TD  2), 
zaćiągni (TD 42) — i wprowadza na ich miejsce form y nowsze, obowiązu­
jące w  okresie układania Słow nika: Przypom niy  („złotopióry“), pyszn iy  
się („ubożeć“ ; С 507), Runy  („przestać“ ; С 496) i zaciągniy („ucho“).

Uwspółcześnia Linde również postać imiesłowu uprzedniego czynnego 
w  czasownikach z tem atem  spółgłoskowym, wprowadzając na miejsce 
pierw otnych postaci zaćiekfzy (TD 7), zew łokfzy  (TD 33), znalażfzy (TD 
50) form y nowe, utworzone od imiesłowu przeszłego czynnego z przyrost­
kiem -ł: zaciekłszy  („zaciec“), zew lokłszy  („płaczorody“), Znalazłszy  
(„rówiennica“). Oczywiście zmiana ma raczej charakter ortograficzny.

Poza tym  w pierwszej osobie 1. mn. czasu teraźniejszego zamienia Lin­
de pod hasłem  „zgodzić“ postać będziem y  na będziem (КС 74), zaś pod 
hasłem „przystoyność“ czyniem y  na czynim y (КС 60).

4. W zakresie odm iany liczebników m odernizuje Linde trzykrotnie koń­
cówki liczebnika nieokreślonego wiele, wprowadzając na miejsce pierw ot­
nych form wiele  i w  dopełniaczu wiela nową formę wielu.

Źródło
krótkie â zw ięźliw e pow ieści wiela ludźi 
zacnych. [£"(7 64]

Linde
K rótkie a zw ięźliw e powieści wielv  

ludzi zacnych, („zw ięźliw y”]
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Analogiczne zastępstwo znajdujem y poza tym  pod hasłami „ieden“ 
(BA  61) i „im ię“ (КС 66). Dążnością do m odernizacji tłum aczy się też 
zastąpienie pod hasłem „ziem nica“ pierwotnej form y liczebnikowej dzie­
wiąci przez nową dziewięciu (BS  В 10).

II. Obok wyżej przedstaw ionych w ystępują w Słow niku  zmiany flek- 
syjne o charakterze w tórnym , wyw ołane skracaniem  oraz streszczaniem 
cytatów. W przeciw ieństwie do typu  pierwszego dotyczą one — jak już 
powiedziano — nie różnic m iędzy końcówkami obocznymi danej form y 
fleksyjnej, lecz różnic m iędzy rozm aitym i form ami fleksyjnym i. W prak­
tyce m am y tu  więc właściwie do czynienia ze zmianami składniowymi, 
których bezpośrednim następstw em  są zmiany fleksyjne. Mimo to oma­
wiam  te zmiany w  rozdziale poświęconym fleksji, by pokazać, w jakim  
stopniu cytowane w  Słow niku  przykłady odbiegają od form zaświadczo­
nych w źródłach.

Ogólna liczba cytatów, w których Linde wprowadził zmiany fleksyjne 
w tórne, jest przeszło czterokrotnie większa od zmian typu pierwszego 
i obejm uje 186 wypadków. Większość m odyfikacji w ystępuje w rzeczow­
nikach (104 cytaty) i czasownikach (76 cytatów). Będę je omawiał kolejno.

A. R z e c z o w n i k i .  Skracanie czy po prostu streszczanie cytatów — 
zabiegi te stosuje Linde bardzo często — narzuca nowe stosunki syntak- 
tyczne między wyrazam i, k tó re  w yrw ane z dotychczasowych związków 
wchodzą w  nowe i w konsekwencji muszą do nich przystosować swoje 
form y fleksyjne. Większość cytatów  układa się w  bardziej szczegółowe 
grupy, w których proces skracania i streszczania oraz wywołane nim 
zm iany fleksyjne sprow adzają się do kilku określonych i łatwo uchw yt­
nych zabiegów.

1. Najbardziej charakterystyczną grupę stanowią cytaty, w których 
w  w yniku skracania rzeczowniki w ystępujące w  źródle w  przypadkach za­
leżnych otrzym ują w  Słow niku  form ę mianownika i pełnią w ten  sposób 
Tunkcję podmiotu. W yróżnić tu  można dwa podstawowe typy  zmian:

a) W typie pierwszym opuszcza Linde zdanie, w którym  występo­
w ał rzeczownik w  przypadku zależnym, i wprowadza go w  nowej formie 
m ianownika do zdania zachowanego. Tak zmieniony rzeczownik spełnia 
teraz  funkcję podmiotu, k tóry  uprzednio nie był wcale wyrażony lub też 
był wyrażony tylko ogólnikowo za pomocą zaimka.

Źródło Linde

A mimo to m am y przydać i ochę- Ochędoftwo m ierzione nazbyt w y-
dóftwa,  nie tego m ierźionego n azb yt w y- dwarzane, nie przyftoi m ężezyznie. [\w.v- 
dw arzanego, ale takiego któreby w yfzło  tw orzyć”] 
z grubey â sprolney, człow iekow i nie- 
przyftoyn ey  niedbałośći. (К С  85]
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CHcełz jRhetorow% poniem ieli! Ci- Retorowie  poniem ieli, Cycerona nie
ceronâ n ie fłychać! Salu łt, H ortens, słychać, Sallu lt, H ortens ochrapieli. [,,po- 
ochrâpieli. [B S  В 12] n iem ieć”]

Om awiany typ  zmian w ystępuje szczególnie często w dziełach o sze­
roko rozbudow anych zdaniach złożonych, dlatego najwięcej m ateriału  do­
starczają teksty  prozaiczne. Na pierwsze miejsce pod tym  względem w ysu­
wają się Początki chemii Śniadeckiego, w  których Linde wprowadził 
najliczniejsze i zarazem najbardziej odbiegające od źródła zmiany skład­
niowe i fleksyjne.

Źródło Linde
A iako zw iązek m ateryi w ogulności Powinowactwo, atrakcya, uw ażana

poym ow ania przez attraTccyą, tak  i połą- w ciałach drobnych ziem fkich. [„pow ino- 
czénia  w zaićm ne bądź ciał iedno-rodnych w a ctw o ”] 
bądź różno-rodnych tćyże  fam óy file p rzy­
pisano, z tą  różnicą: iż w  ciałach drob­
n ych  ziem skich łiłę  tę  nazw ano pow in o­
wactwem•, (affinitas). [ŚCh 4].

Podobny typ  przekształcania cytatów, wywołujący m. in. interesujące 
nas tu  przejście form  przypadków zależnych rzeczownika w  form y m ia­
nowników, znajdujem y poza tym  także pod hasłam i: „gładysz“ (BA  59), 
„gniazdo“ (BA  1), „huczeć“ (ŚCh 102, TD 40; С 500), „kwasić“ (ŚCh 190), 
„niedokw as“ (ŚCh 199), „opaść“ (ŚCh 15), „popilny“ (КС 28), „roztworzyć“ 
(ŚCh 14; С 504), „urodziwy“ (BA  31), „w ysm uknąć“ (TD 58; С 497— 498).

b) Drugi typ  zmian w zakresie zastępowania przypadków zależnych 
przez form y m ianow nika — m niej liczny — wprowadza Linde wówczas, 
gdy z dłuższego tekstu  w ybiera m ały odcinek, pozbawiony naw et orzecze­
nia. Czasem tak  ograniczony cytat m a składniową struk tu rę  oznajmienia, 
czasem zaś ogranicza się do luźnego w yrażenia lub połączenia wyrazów.

Bo o tym  pow iedźiałem  doltatecznie w  onych Księgach,  którem napiła!
o rzeczach w ieśniackich . [BC 27]

Linde z pierwszego zdania bierze ty lko  sprowadzony do form y m ia­
nownika rzeczownik księgi i łączy go z częścią zdania drugiego, w którym  
opuścił orzeczenie, w  następujący cytat pod hasłem „wieśniacki“ : „Kfięgi 
o rzeczach w ieśniackich“ .

Dźiś hultaie P oetam i
Zowią / z leda łzubraw cam i. [LS  10]

Linde pod hasłem  „szubrawiec“ sprow adza ten  cytat do szeregowego 
zestawienia form y dwóch m ianowników 1. mn.: hultaie, szubrawce.

Zam ianę przypadków zależnych na form y m ianownika przeprowadza 
też Linde w  podobnych okolicznościach pod hasłami: „podziwny“ (КС  6), 
„zaoczny“ (BA  11; С 514), „zwięźliwość“ (КС  86).
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2. Inną grupę, charakterem  przeprowadzonych zmian zbliżoną do po­
przedniej, stanowią wypadki, w których rzeczownik w ystępujący w źród­
le przeważnie w m ianowniku otrzym uje u Lindego postać przypadka 
zależnego. Zm iany tego typu stosuje Linde wówczas, gdy skracając cytat 
opuszcza całe zdanie, w którym  dany rzeczownik występował w funkcji 
podmiotu; dla zachowania zrozumiałości cytatu wprowadza taki rzeczow­
nik do następnego, związanego składniowo z opuszczonym zdania, gdzie 
zastępuje on zwykle dopełnienie wyrażone w źródle ogólnikowo za po­
mocą zaimka. Przykłady:

Źródło
A le m ógłby kto zadać: iż jtarzy  lą  

dziw nych obyczajów , nikt im nie ugodzi.
[BC  32]

Po obozie zebrząc chodzi / Ślepy  / <iż Ślepego chłopczyk wodzi, [„w ieść”]
go chłopczyk wodzi. [L S  13]

W przytoczonych przykładach powtarza Linde stale ten  sam zabieg: 
bierze mianowicie ze źródła m inimum  kontekstu potrzebnego do zrozu­
m ienia wyrazu hasłowego, a ew entualne braki — wyrażone ogólnikowo 
zaim kam i nawiązującym i składniowo do opuszczonych zdań — uzupełnia 
odpowiadającymi im wyrazam i pełnoznacznymi, które według jego zdania 
są niezbędne do zrozumienia cytatu lub zachowania jego poprawnej struk­
tu ry  składniowej. Na tej zasadzie weszły do podanych wyżej cytatów ze 
zmienionym i form am i przypadkowymi słowa starzy  i ślepy.

3. W kilku odosobnionych przykładach zm iany fleksyjne w ynikają 
ze zmian składniowych wywołanych zamianą słów rządzących daną struk­
tu rą  składniową.

Źródło Linde
KKotofile  też ma być niejaka miara И' krotofilach uw ażać trzeba, aby-

sw a zachow ana, to ie lt, abyśm y w  czym  śm y w  czćm z brzegów nie w ylew ali,
n azh yt z brzegów niew ylew ali [К С  65] [„w y lać”]

Zastąpienie długiego zdania początkowego słowami uważać trzeba  na­
rzuciło nową składnię z miejscownikiem zamiast pierwotnego dopełniacza. 
Podobnie w  następnym  cytacie wprowadzenie czasownika stosować się 
na m iejsce accomodować fię  pociągnęło za sobą konieczność zastąpienia 
składni z celownikiem przez składnię z dopełniaczem stosować się do 
słuchaczów.

Źródło Linde
Każdem u cżyniącem u rzecż / trzeba Trzeba się stosować do słuchaczów,

/ię  accomodować /buchaczom / kto nie- kto nie chce na w iatr m ów ić, [„w iatr”]
chce nó w iatr mówić. [BA  13]

Linde
Starym  n ikt nie ugodzi, [„ugod zić” ]
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Niekiedy, jak  w poniższym cytacie, zmiana dopełniacza na biernik jest 
związana z usunięciem  przeczenia (pomijam w tej chwili inne zmiany).

Źródło L inde
G łoiy nâ drewnie zkorrygowńć P oftanów  tw e życie  podług sznuru

vmieXz: â żyw ota  tw ego w edług fznuru cn oty  i rozumu, [„sznur” ], 
rozumu y  Cnoty / poltanow ić nie vm ielz ?
[B A  38].

4. W reszcie kilkanaście razy wprowadza Linde do cytatów zmiany 
w obrębie kategorii liczby. Ogólna tendencja polega na tym, że na miejsce 
w ystępujących w  źródłach form 1 . mn. wprowadza form y liczby poje­
dynczej. Połowa cytatów pochodzi z Początków chemii Śniadeckiego, 
gdzie omawiana zmiana wiąże się przeważnie ze sprowadzeniem w yrazu 
hasłowego do podstawowej form y mianownika 1 . р., co znów pociąga za 
sobą analogiczne zmiany w wyrazach powiązanych składniowo z w yra­
zem hasłowym.

Źródło Linde
jole z tycliże fam ych zajad  i kwajów nitra#, jól z kwafu faletrow ego i z zaja-
lalétrow égo, 1'olnćgo, w ęglowego, i.t .d . dy folnćy złożona, [„sa letran”]
p ow lta iącć, nazyw ać lię  będą jaU tran , 
folan, węglan. [ŚCh TI 46 — 47]

Analogiczne zmiany znajdujem y poza wym ienionymi wyżej słowami 
solan i węglan  także pod hasłami „fosforan“ (SCh II 67), „podkwas“ 
(ŚCh 196), „podsaletran“, „podsiarczan“ (ŚCh II 50) itd.

W pozostałych cytatach nie można się dopatrzyć jakiejś konsekw ent­
nej zasady, którą kierowałby się Linde wprowadzając zmiany w zakresie 
kategorii liczby. Trudno np. zrozumieć, dlaczego w następującym  cytacie 
b iernik 1 . mn. ftrza ly  został zastąpiony biernikiem  1 . p. ftrzalę:

Źródło Linde
[A pollo] chwali łuk y ftrzaly  Iwoie, Chwali Apollo swą ftrzalę, że nią

że niem i tak dużey y  ińdow itey pożył tak iadow itev pożył bestyi. [„ p o ży ć” ]
beftyey. [T D  A v]

W yjątkowo tylko wprowadza Linde w zbadanym m ateriale zmiany 
odwrotne: z 1. p. na liczbę mnogą. Takiemu np. zabiegowi został poddany 
cytat pod hasłem „zachowały“, gdzie form y zaimkowe 1 . p. tem a  i kto  
zastąpiły form y 1. mn. tym  i którzy (КС 29).

В. C z a s o w n i k i .  Zm iany wtórne w zakresie fleksji czasownika 
i związanych z nim  kategorii, obejmujące 76 cytatów, dadzą się spro­
wadzić do kilku podstawowych typów; przy czym w niektórych typach 
można dość łatwo wyjaśnić przyczyny zmian, a tym  samym i motywy, 
jakim i się kierował Linde przy ich wprowadzaniu.
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1. Do grupy pierwszej należą cytaty, w których zmiany zachodzą 
między bezokolicznikiem i form ami osobowymi. W 11 cytatach Linde 
zmienia w ystępujący w źródle bezokolicznik na form y osobowe. Bezpo­
średnim  powodem takiej zamiany jest zawsze opuszczenie innego czasow­
nika, k tóry w ystępuje w źródle w formie osobowej i pełni funkcję orze­
czenia. Otóż po usunięciu tego czasownika zależny od niego drugi czasow­
nik, w ystępujący dotąd w  bezokoliczniku, przejm uje jego funkcję skład­
niową orzeczenia oraz związaną z tą funkcją formę osobową.

Źródło Linde
(łd y  mu tym  vlągano / że gdy iię Sprawa przytoczyła  się przed sąd.

iego cau la  m idłd  przytoczyć  przed ląd  / [„p rzytoczyć”]
vżyw ał w tym  Prokuratorii. [B A  17]

Tenże m awiał : Równą fobie p oym u y/ Równą sobie poyrnuy, żebyś ży ł
żebyś mógł żyć  w  zgodzie. [B A  51] w zgodzie, [„p o iąć” ]

W przytoczonych cytatach powtarza się ten sam schemat zmian: po 
usunięciu form osobowych miała i mogl występujące obok bezokoliczniki 
przejęły ich funkcję i stąd pojawiły się niezgodne ze źródłami formy 
przytoczyła się i żył. Analogiczne zmiany znajdujem y także pod hasłami: 
„ale“ ( B A  57), „nacz“ (КС 30), „niedokwaszenie“ (S C h  195), „pędzić“ 
(S C h  33), „strawować się“ (КС 3v; С 494), „ślepy“ (B A  25), „trwoga“ 
(B S  D4).

2. Następną grupę, obejm ującą ponad 20 wypadków, tworzą cytaty, 
w których zmiany dotyczą przesunięć w obrębie poszczególnych osób. 
Najczęściej spotykaną modyfikacją, która wiąże się z ponad połową przy­
kładów, jest zastąpienie form pierwszej i drugiej osoby 1 . p. przez formy
trzeciej osoby tejże liczby. Oto kilka cytatów ilustrujących te zmiany:

Źródło L inde
W ięc dow cipem  nagradzam, gdźie D ow cipem  nagradza m ądra biało-

w  g łśdkośći dziura. [B A  5] głow a, gdzie w  gładkości dziura.
[„dziura” ]

le ś li Iię mufzcżefz idąc do m ężcżyzn / M ężczyzna niepotrzebnie się musscze,
ted y  niepotrzebnie: a ieśli do białych- idąc do m ężczyzn, [„m usnąć”]
głow : ted y  w ielka w tym  niefprâwiedli- 
w ość. [B A  32]

Kilka razy wprowadza Linde ten typ zmian także do cytatów z Dafnidy.

Źródło L inde
A raz to  z N iebâ w  A wernowe Izy- Raz z nieba w  Awernow e szyb y , raz

by / Raz Iię przesiadam  z Lw ów  nâ się przesiada W enus z lw ów  na wielo-
W ieloryby. [T D  23] ryby. [„ szy b ” ]
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Poza tym  w tejże Dafnidzie analogiczne zmiany wprowadza Linde do 
cytatów  umieszczonych pod hasłami: „lekkuchny“ (TD 2 ) lfl, „pośnik“ 
(TD 27), „św ierkotać“ (TD 80), „zwiesić“ (TD 2).

Geneza om awianych tu  zmian jest, jak  wskazują cytowane przykłady, 
oczywista. Przew ażnie ze względów znaczeniowych do wypowiedzi w ystę­
pującej w  źródle w pierwszej lub drugiej osobie wprowadza Linde znaj­
dujący się w dalszym  kontekście podmiot, co pociąga za sobą konieczność 
zmiany form y orzeczenia na osobę trzecią. W ten sposób dodane do cyta­
tów podm ioty białogłowa, m ężczyzna  i W enus spowodowały przystosowa­
nie do nich form  orzeczenia w  postaci nagradza, muszcze się i przesiada.

3. W dość w yraźną grupę układają się też zmiany, jakie Linde przepro­
wadza m iędzy form am i osobowymi i imiesłowami. Podobnie jak w omó­
wionych wyżej grupach, i tu  dają się zauważyć pewne określone przyczy­
ny i tendencje, jakim i kierował się dokonując m odyfikacji fleksyjnych.

a) W kilku wypadkach Linde usuwa występujące w źródłach form y 
imiesłowu czynnego uprzedniego i wprowadza na ich miejsce form y oso­
bowe czasownika, przeważnie czasu przeszłego. Geneza tych zmian wiąże 
się z tylokrotnie już podkreślaną tendencją do skracania cytatów i nada­
w ania im możliwie zam kniętych s truk tu r składniowych. W w yniku tej 
dążności Linde usuw a z cytatów oznajmienia z imiesłowem czynnym  
uprzednim  i zastępuje je norm alnym i zdaniami z form ami osobowymi 
orzeczenia. Szczególnie oczywisty staje się ten zabieg, gdy z dłuższego 
fragm entu w ybiera cytat ograniczony do wspomnianego oznajmienia.

Źródło L inde
[ziem ia przyjm uje nasienie] i w ypu- Ziarno podpiera się w ziem i w ioch a-
fzcza z niego źieloność ziółka: które cinkam i korzonków swoich, [„w łochacin-
podparfzy śię w łochaćinkam i korzonków' k i” ]
fw ych , pom aluczku podralta. [BC  26]

Choć nań [na sm oka] y  ogniâ Śm iertelne od sm oka wftrąciły się
y  Itrzelby użyto  / Owfzem śm iertelne razy. [„w strącić” ] 
wjtrąćiwjzy jię razy / N alzychże fam ych  
nńbili fow ito. [T D  4]

Podobnie postępuje Linde naw et wtedy, gdy w ybrany do Słownika  
cytat obejm uje zdania złożone. Przykład:

Źródło Linde
Iedney nocy gd y mu złodźiey m iefzek Gdy mu złodziéy nocy iednéy m ie-

z pieniądzm i chćiał vkraść / â w  tym  szek chciał ukraść, przecucił się. [„prze-
przecućiwfzy / y  ob acżyw lzy  że to  o pie- cucić s ię” ]
niądze idzie / rzekł m u: [B A  43]

19 Zarówno zresztą tu, jak i pod hasłem  „zw iesić“ L i n d e  błędnie uzupełnia  
podm iot w yrazem  Z efir  zam iast Jutrzenka.
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Analogiczne przekształcenia imiesłowów na form y osobowe przepro­
wadza Linde pod hasłem „naw iązka“, gdzie imiesłów w yćiąw fzy  zam ienia 
na form ę osobową wyciął (BA  29), oraz pod hasłem „niedomagać“, gdzie 
form a zm yśliw fzy  została zastąpiona przez formę zm yślił (КС C4).

b) Podobny charakter — zarówno w  swej genezie, jak i w samym spo­
sobie wykonania — m ają zm iany polegające na zastępowaniu form im ie­
słowowych czasu teraźniejszego przez odpowiednie form y osobowe cza­
sownika. Przykład:

A m iędzy n iem i Pâfterz .przygrawaiąe 
Huk fię rozlega / po śiele w efołym  [T D  82j

Linde zamienia imiesłów przygrawaiąe  na formę osobową przygrywa  
i w ten sposób otrzym uje następujący cytat, gładki i jasny składniowo:

Pałterz przygryw a, huk się rozlega po siele w esołym , [„sio ło”]

Takież zmiany wprowadza Linde w cytatach umieszczonych pod has­
łami: „ciec“, „gam ratować“, „przem ódz“ i „urodziwy“, gdzie imiesłowy: 
niofąc, chcąc, będąc — otrzym ują kolejno form y osobowe; noszą (TD 32; 
С 512), chciał (КС 72; С 515), [jestejś (BA  42), był (BA  31).

c) Wreszcie w  6 cytatach znajdujem y odwrotny proces zastępowania 
form  osobowych imiesłowami. Także ten  zabieg w ynika z dążności do 
skracania podawanych w Słow niku  przykładów. Pod względem składnio­
wym  zmiany sprowadzają się do zastąpienia zdania podrzędnego odpowia­
dającym  mu oznajmieniem. Czasem takie modyfikacje naw et ze stano­
wiska oszczędności miejsca nie m ają chyba uzasadnienia, gdyż nieraz 
ograniczają się do opuszczenia spójnika wprowadzającego zdanie pod­
rzędne.

Źródło Linde
Gdy śię wyprą wował na w ygnanie, W yprawuiąc się na w ygnanie, nie

dla n iey , nie mógł mieć, czym hy śię ftra- m iał czym by się strawo wał. [„straw ow ać  
w ow ał. [KG  C3v ) s ię ” ]

Analogicznie ma się spraw a w  cytatach pod hasłami: „ło tr“, „odbydź“, 
„oko“, „siarczany“ i „zadrzeć“, gdzie na miejsce pierw otnych form oso­
bowych fłuchal, chćial, po ftrze li, f  klada fię , śię [...] rozumie wprowadza 
Linde kolejno form y odpowiednich imiesłowów: sluchaiąc (BA  67; С 501), 
chcąc (BA  41), poftrze lony  (TD Av), fkładający się (ŚCh 229) i rozumie- 
iący się (КС 93).

Inne zmiany związane z form am i czasownika dotyczą kategorii trybu, 
czasu, strony i rodzaju. Zm iany tego typu są nieliczne i obejm ują łącznie 
zaledwie 24 cytaty; na ogół nie m ożna się tu  dopatrzyć tendencji, jakimi 
kierow ał się Linde przy ich wprowadzaniu.
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Słownictwo

A teraz przejdźm y do najważniejszego dla leksykografii działu, m iano­
wicie do samego słownictwa. N asuwają się dwa zasadnicze pytania:
1) Czy w  cytatach wprowadzonych do Słow nika  uległo zmianom także 
słownictwo? 2) Jeżeli tak, to jaki jest charakter i zakres tych zmian? 
Odpowiedź na pierwsze pytanie znajdowaliśm y pośrednio już w dotych­
czas omówionych rozdziałach, z których lek tury  wynikało jednoznacznie, 
że Linde zmieniał nie tylko postaci fonetyczne i form y fleksyjne wyrazów 
oraz zachodzące m iędzy nimi stosunki składniowe, ale także wym ieniał 
w cytatach same słowa. Przeprowadzone przez Lindego modyfikacje w za­
kresie słownictwa układają się w dwie wyraźnie przeciwstawne kate­
gorie :

1. Do pierwszej należą słowa, które Linde wprowadza do cytatów 
z dalszego kontekstu; są to  więc słowa w ystępujące w cytowanych źród­
łach, choć nie zawsze wiążą się one składniowo z cytatem  wprowadzonym 
do Słownika.

2. Kategoria druga, trzykrotnie liczniejsza od pierwszej, obejm uje 
słowa, które w  ogóle nie w ystępują w cytow anych źródłach, a które Linde 
sam wprowadził do Słownika. Stanowią więc one indyw idualną własność 
autora Słownika. Czasem, jak  zobaczymy, dodane przez Lindego słowa 
nie w ystępują nie tylko w  najbliższym  kontekście, z którego pochodzi 
cytat, ale w ogóle w  danym  źródle.

A d  1: Zm iany kategorii pierwszej, w ystępujące w 47 cytatach, pole­
gają na tym , że Linde wprowadza z bliższego lub dalszego kontekstu 
słowa, które w  w ybranych do Słow nika  cytatach albo wcale nie były 
wyrażone, albo też w yrażone były tylko ogólnikowo, za pomocą zastępu­
jących je zaimków. Czasem, jak  w w ypadku uzupełnionych podmiotów, 
słowa te można było zrekonstruować na podstawie końcówek osobowych 
czasownika, występującego w  funkcji orzeczenia.

a) W zbadanym  m ateriale najliczniejszą grupę stanowią cytaty, gdzie 
wprowadzony wyraz nie m iał odpowiednika zaimkowego. Większość przy­
kładów dotyczy uzupełnień podmiotu, k tó ry  ze stanowiska syntaktycznego 
stanowił składnik zerowy, dający się uzupełnić z form osobowych orzecze­
nia.

Linde uzupełnia cytat podmiotem Sm ok, k tóry przenosi z odległego 
o dwie oktawy w skaźnika scenicznego. Dzięki tem u precyzuje się znacze­
nie i zakres użycia w yrazu hasłowego kszykać. W dalszych oktawach tej 
samej sceny D afnidy  w analogiczny sposób uzupełnia Linde podmioty

Źródło
Zgrzytał zębomń у  ftrafzliw ie klzy- 

kał [T D  17]

Linde
Smok zgrzytał zębam i, i ïtraszliw ie 

kszykał. [„k szyk ać” ]

Pam iętn ik  Literacki, 1961, z. 4 12
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wyrazem  sm ok  pod hasłami: „dołęka“, „nastoperczyć“, „podbić“ (TD 18). 
Ten sam typ  zmian znajdujem y też pod hasłam i: „dziura“ (BA  5; С 492), 
„kudłaty“ (BS D2), „lekkuchny“, „zwiesić“ (TD 2).

Szczególnie często (połowa przykładów) wprowadza Linde do cytatów 
podmiot z dalszego kontekstu, gdy dotyczy on imion własnych; dzięki tem u 
zabiegowi cytaty nabierają swoistego kolorytu historycznego.

Źródło Linde
Rad śię też  baw ię prawem  wróżc-zym Cycero baw ił się prawem  w różczym .

[BC  19] [„w różczy”]

Linde uzupełnił cytat podmiotem Cycero, co pociągnęło za sobą dalsze 
zmiany składniowe i fleksyjne. Analogiczne wypadki wstawienia do 
cytatów podm iotu w  postaci imion własnych w ystępują pod hasłam i: 
„dzieciński“ (BC 6), „m ierny“ (КС A3v), „niestety“ (BA  62), „obrać“ 
(КС A2), „obumrzeć“ (TD 80; С 483), „pożyć“ (TD Av; С 491), „szyb“ 
(TD 23; С 492) itd.

b) Następną grupę, obejm ującą tylko 16 cytatów, tworzą przykłady, 
w których Linde na miejsce w ystępującej w cytacie części zdania w yra­
żonej ogólnikowo zaimkiem wprowadza z dalszego kontekstu odpowiedni 
rzeczownik. W przeciwieństwie do grupy poprzedniej większość zmian do­
tyczy tu  nie podmiotu, lecz przeważnie dopełnień, a w yjątkow o — nawet 
przydawek i okoliczników.

Źródło Linde
Rwi ią  / rwi rano / bo tym  [sic!] nie Rwiy rożą rano, potym  niesnadnie,

fnâdnie lak  fię przeftoi у  z liścia opâd- Гак się przeftoi, i z liścia opadnie, 
nie. [T D  2] [„przestać”]

Linde na miejsce dopełnienia wyrażonego ogólnikowo form ą zaimkową 
ią wprowadza z pierwszego wiersza tejże oktawy formę rzeczownika rożą. 
Zm iana ta  tłum aczy się dążnością do możliwie dokładnego określenia za­
kresu znaczenia w yrazu hasłowego przestać. Podobne uzasadnienie ma 
zastąpienie zaimka tam  wyrażeniem  przyimkowym w  m orzu :

Źródło Linde
A R yftotelef owego Euryp trupa za- 1Г morzu śm ierci się dopił, [„d op ić”]

top ił: Tam  fię śm ierci, tam  krotfzego,
Arles im ienia dopił. [ВЯ  C2]

Ten sam typ zmian stw ierdzam y w cytatach pod hasłam i: „człowie­
czeństwo“ (BA  23), „drobniuchny“ (BC 26), „glibiela“ (TD 31) itd.

Podobnie jak  w  grupie a, i tu  szczególnie chętnie na miejsce części
zdania wyrażonych ogólnikowo zaimkami wprowadza Linde imiona 
własne z dalszego kontekstu:



O C Y T A T A C H  W  „ S Ł O W N IK U “ L IN D E G O 4 9 7

Źródło L inde
Gdy m u  Itroż ćiem nicżny dał kubek Stróż ciem niczny dał kubek Sokra-

z trucizną [ . . . ]  p y ta ł Sokrâtes [B A  9] iesowi z trucizną, [„ciem niczn y”]

Aż onâ p łacze /  że k lzta łćik  p ilan y  / D eiopeia  płacze, że k ształcik  pisany
Sćięgnąć nie m oże piersi iuż tyk an y . Scięgnąć n ie m oże piersi iuż tykanóy.
[T D  10] [„k szta łcik”]

Poza tym  identyczne zmiany w ystępują w cytatach pod hasłami: 
„kształtować“ (B S  B6), „oko“, „ołówny“ (TD Av), „złotoruchy“ (TD 26; 
С 498), „zwać“ (BA  30; С 512), „ziać“ (TD 34).

c) Wreszcie w  kilku wypadkach wprowadza Linde słowa, które nie 
zastępują elem entów usuniętych z cytatów, lecz stając obok nich bliżej je 
określają.

Źródło Linde
A on po polu kogo m ógł 1'zerokiem / Smok on po p olu  kogo m ógł szero-

Gdźie nie załapił / to zaraził wzrokiem . kiem Gdzie nie załapił, to zaraził wzro- 
[T D  4] kiem . [„za łap ie” ]

W yrażony ogólnikowo zaimkiem podmiot określa Linde bliżej, sta­
w iając obok niego rzeczownik Sm ok ; uzupełnienie to jest konieczne ze 
względu na znaczenie w yrazu hasłowego załapie. W tejże Dafnidzie 
niezrozum iały na tle krótkiego cytatu wyraz hasłowy dzieciuk  oraz 
umieszczone pod hasłem „złotoruchy“ wyrażenie rycerz kom unny  otrzy­
m ują uzupełnienie z dalszego kontekstu w postaci rzeczownika Kupido 
(TD  22).

Przejrzany system atycznie m ateriał przynosi chyba jednoznaczną od­
powiedź na pytanie dotyczące genezy wprowadzonych przez Lindego 
zmian i uzupełnień słownictwa. Zaważyły tu  niew ątpliw ie względy natury  
semantycznej, a więc przede wszystkim  troska o takie ukształtow anie cy­
tatu , by na jego tle w yraz hasłowy był w  pełni zrozumiały. Tym  np. 
tłum aczy się większość zmian w  przedstawionych wyżej cytatach pod has­
łami: „dopić“, „kszykać“, „przestać“, „załapie“ itd. Niekiedy i tu  zapewne 
kierow ała Lindem dążność do podawania cytatów  w  możliwie zamknię­
tych i przejrzystych strukturach  składniowych, na które zwracałem już 
kilkakrotnie uwagę przy om awianiu innych zagadnień. Dzięki tej tendencji 
nie przypadkow o chyba przeszło połowa uzupełnień i zmian objęła pod­
miot, a więc jeden z dwóch podstawowych członów zdania. Czasem 
zresztą ze stanow iska potrzeb znaczenia w yrazu hasłowego owo uzupełnie­
nie podm iotu jest — jeżeli nie zbędne — to co najm niej obojętne. Na przy­
kład do określenia znaczenia w yrazu w ysm uknąć  w  zupełności w ystar­
czyłby następujący kontekst:

Y w yfm uknęła  ręce do doienia [T D  58]
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Tymczasem Linde uzupełnia cytat (niezgodnie zresztą z intencją au ­
tora) podmiotem pasterka :

Paiterka  w ysm uknęla ręce do doienia.

Szczególnie wyraźnie rysuje się dążność słownikarza do podawania cy­
tatów  stanowiących zamknięte i jasne całości składniowe w  w ypadku 
uzupełniania — głównie podmiotów, a czasem i innych części zdania — 
imionam i własnymi. Na przykład dla zrozumienia w yrazu hasłowego 
poimanie zupełnie zbędne jest dodanie w następującym  cytacie podm iotu 
Diogenes:

Źródło L inde
G dy był w poim âniu / w yw iedziono Diogenes, gdy  był w  poim aniu, w y ­

go przedać. [B A  41] wiedziono go przedadź. [„p o iąć”]

Równie niepotrzebnie ze stanowiska znaczenia w yrazu hasłowego 
wprowadził Linde imiona własne pod cytowanymi już wyżej hasłam i: 
„obrać“, „m ierny“, „wróżczy“ itd. W ydaje się, że dla Lindego czynnikiem  
uzasadniającym  wprowadzenie do cytatów imion własnych mogła być 
wspom niana poprzednio dążność do nadania im swoistego kolorytu histo­
rycznego. Takie przynajm niej wrażenie odnosi się przy rozpatryw aniu 
przykładów podanych pod hasłami: „ciemniczny“, „dzieciński“, „m ierny“, 
„poiąć“, „wróżczy“, „zwać“. Zupełnie zbędne po wyłączeniu wspom nianej 
tendencji byłoby np. wprowadzenie imienia Sokratesa do przykładu 
cytowanego pod hasłem „ciemniczny“ .

Niekiedy jednak dodanie im ienia własnego jest konieczne ze względu 
na znaczenie w yrazu hasłowego. Przykład:

Źródło L inde
CZuią j  nâfze N eptunow e krâie /  Po P łaszcz W enery złotoruchy. [„złoto-

w ielk im  łonie płafzcz twoy  złotoruchy. ru ch y”]
[T D  26]

Zastąpienie w  skróconym cytacie przydawki wyrażonej ogólnikowo 
zaimkiem przydaw ką dopełniaczową wyrażoną form ą W enery  określa 
bliżej znaczenie i zakres użycia przym iotnika hasłowego złotoruchy. Po­
dobną sytuację znajdujem y pod hasłami: „obumrzeć“ (TD 80; С 483), 
„szyb“ (TD 23; С 492), „ziać“ (TD 34).

A d  2. Przejdźm y teraz do omówienia słownictwa, które stanowi indy­
w idualną własność Lindego i nie m a nic wspólnego z cytowanym i w Słow ­
n iku  źródłami. Jak  już zaznaczyłem, grupa ta  jest trzykrotnie liczniejsza 
od pierwszej i obejm uje 147 cytatów, które Linde uzupełnił w łasnym i 
słowami. Oczywiście ilość wprowadzonych przez Lindego słów jest 
znacznie większa, gdyż często w  jednym  cytacie w ystępuje po kilka 
zmian, i to nieraz wielowyrazowych. W zależności od sposobu uzupeł­
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niania cytatów własnym  słownictwem można tu  wyróżnić następujące 
sytuacje: Linde — 1) słowa występujące w źródłach zamienia na w łasne;
2) streszcza w łasnym i słowami całe cytaty lub ich fragm enty; 3) uzupeł­
nia cytaty  w łasnym i słowami, nie usuwając słownictwa występującego 
w źródłach; 4) wprowadza do wyrazów występujących w cytatach zmiany 
słowotwórcze, na skutek czego powstają nowe słowa, różne od w ystępu­
jących w  źródłach.

1. Słowa, które Linde wprowadził na miejsce usuniętych — z w łas­
nego zasobu leksykalnego, układają się w kilka w yraźnych grup. Jak  
w ty lu  innych wypadkach, i tu  można się nieraz dopatrzyć motywów, ja ­
kimi kierow ał się słownikarz. Trzeba jednak zaznaczyć, że najliczniejsze 
są wypadki, które uzasadnia chyba tylko przypuszczalna pomyłka. Cza­
sem za taką w ym ianą słownictwa mogą się ewentualnie ukryw ać indyw i­
dualne skłonności samego Lindego. Chodzi oczywiście w  większości o słow­
nictwo synonim iczne lub bliskoznaczne. W kilkunastu wypadkach zm iany 
dotykają spójników i zaimków.

A m aca po gołey ścianie /
W iedząc że nic nie doftânie. [L S  6]

Linde — pom ijając kreskowanie a jasnego — podaje cytat z jedyną 
zmianą: spójnika że na iż („macać“). W podobny sposób został wprowadzony 
spójnik aby  na miejsce żeby  pod hasłami „ząb“ i „zemleć“ (TD 5). Trudno 
też dopatrzyć się uzasadnienia dla wym iany zaimka ten  na on w na­
stępującym  cytacie:

Źródło
Ten na on czas, iż T itus brat jego, 

praw ie przedem ną b y ł R ewizorem , w y ­
kręcił śię sianem : [BC  21]

Nie wykluczone, że podobny charakter m a w  tym  cytacie i wym iana 
zaim ka on na ów  w  zestawieniu na on czas, choć tu  — być może — wcho­
dzi w  rachubę m odernizacja związana ze stosunkiem  Lindego do synoni­
mów naonczas i naówczas. Za jego skłonnością do postaci naówczas prze­
m aw ia również wprowadzenie jej na miejsce naonczas w  cytacie z Budne­
go pod hasłem  „wrzeć“ (BC 22). Także w poniższym cytacie usuwa Linde 
w ystępujący w  źródle zaimek ow  i zastępuje go zaimkiem on („duszno“):

Ow rozdaw ał, lam  już prośi,
W czorâ P an, dziś m u dufzno. [B S  C8]

Czasem taka zmiana słownictwa pociąga za sobą dalsze konsekwencje; 
dzieje się to mianowicie wówczas, gdy wym ienione słowa nie są syno­
nimami. Tak np. zastąpienie zaimka względnego co spójnikiem iż zupeł­
nie zmieniło charakter stosunku składniowego:

Linde
On na ów czas w ykręcił się sianem , 

[„w ykręcić” ]
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Źródło L inde
la k  byw a m iedzy T atary / Co prze- B yw a m iędzy T atary, I ż  przenoszą

n o lzą  Iwe kotary. [L S  15] sw e kotary, [„k otara” ]

W podobnie swobodny sposób przeprowadza Linde wym ianę syno­
nim ów pełnoznacznych.

Źródło Linde
W ârâ / m iał przed cżalern mówić: Wara! m iał pow iedzieć, nim uderzył,

n ie po vdzerzeniu. [B A  29] [„w ara”]

Pom ijając dalsze zmiany, które omawiam w innych miejscach, zwróć­
m y uwagę, że Linde w ystępujący w  źródle czasownik m ówić  z niezrozu­
m iałych przyczyn zastąpił przez powiedzieć. Ten sam czasownik pow ie­
dzieć wprowadził też zam iast pierwotnego rzec pod hasłem „chlebowy“ 
(BA  38), gdzie poza tym  imiesłów uprzedni od czasownika włożyć  zastą­
pił czasem przeszłym od czasownika wdziać. Podobnie nieuzasadniony 
charakter m a zastąpienie form y czasownikowej m am y  przez pow inniśm y  
w  następującym  cytacie:

Źródło Linde
â w lzakoż m am y  też pilną baczność m ieć Pow inniśm y  m ieć baczność na d o ­
na doltojeństw o i na w czafność ofob y Ito ień ltw a i na w czasność osoby każdego,
każdego. [К С  89] [„w czasn ość” ]

Trudno też znaleźć uzasadnienie dla zamiany wyrażenia fam śiedzkie  
f y n y  na nasze dom y  w następującym  cytacie z Dafnidy:

N Iechayby Oćiec / podźierzgnął fię w Sm oka / [ . . . ]
N iecb M atka w fow ę: Zeby gdźie z w yïokâ  
H ukała w nocy / nâ fam śiedzkie fyn y . [T D  40]

U Lindego cytat ten, pod hasłem  „huczeć“, ma następujący kształt:

Sowa gdzie z w ysoka hukała w  nocy na nasze domy.

Podobnie trudno zrozumieć przyczynę zamiany w yrażenia przyim ko- 
wego ku  wieczorowi na ku  południow i pod hasłem „poranek“ (BA  10).

Wreszcie w  kilku w ypadkach m am y do czynienia z oczywistymi po­
m yłkam i. Tak np. w cytacie z Libickiego wprowadza Linde pod hasłem 
„kudła ty“ na miejsce form y czasownikowej powiodą błędne powiadaią, 
co oczywiście zmienia zupełnie sens całego cytatu.

Tâk pow iodą  kudłatego
Zâ łeb / iâko y  ły lego . [L S  14]

Podobnie m a się rzecz w  cytow anym  już fragm encie Dafnidy  pod 
hasłem  „hu“ oraz w  cytacie z Baldego, gdzie pod hasłem „dwoynożnyf£ 
zastąpił Linde w yrażenie dw oynożni Of łowię wyrażeniem  D wóynożni
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orlowie, co — rzecz jasna — zupełnie w ypaczyło m yśl tekstu  oryginalnego 
(BS  B il) .

W pozostałej części m ateriału, w  k tó rym  Linde usunął słowa ory­
ginalne i zastąpił je własnymi, można się dopatrzyć pewnych określo­
nych przyczyn. Tak więc w kilkunastu  w ypadkach kierował się on nie­
w ątpliw ie dążnością do uwypuklenia znaczenia w yrazu hasłowego lub 
też do nadania cytatowi całkowicie jasnego i zrozumiałego sensu. W związ­
ku z tą  tendencją czasem usuwał z cytatów  w yrazy niezrozumiałe lub 
wieloznaczne, a na ich miejsce w prowadzał jednoznaczne, często pod­
kreślające i precyzujące znaczenie w yrazu hasłowego. Oto kilka bardziej 
charakterystycznych przykładów:

że częftokroć tego fobie życzył, iakoby iuż prawie od fpraw R zeczy-P ofpol: 
w olnym  będąc, [ . . . ]  w fpokoynym  F ilozofii obieraniu do końca śię baw ić  
mógł. [К С  A 2v].

Linde z tego fragm entu wykroił pod hasłem  „obrać“ cytat, w którym  
wyrażenie przyim kowe do końca zastąpił jednoznacznym  i bardziej do­
sadnym  wyrażeniem  do śm ierci:

Życzył sobie do śm ierci w spokoynym  filozofii obieraniu bawić.

Chęcią uniknięcia dwuznaczności należy chyba tłum aczyć wprowadze­
nie czasownika przestawać na miejsce obcować w  następnym  w ypadku:

Źródło Linde
Gdy ieden łotrzyk P ytâgorâ słuchał: Ieden ło trzyk  słuchaiąc P itagory ,

rzekł iem u: W olałbym  z niew iaftam i m ów ił m u: w olałbym  z-n iew iastam i, niż
niżli z Mędrcami obcować. [B A  67] z m ędrcam i przeftaw ać. [„ ło tr” ]

Taki prawdopodobnie charakter ma również zmiana w innym  cytacie
z tegoż źródła:

Źródło Linde
Nie w ieleby krzyw d było: ieśliby ći Tak się w łaśnie brali o krzyw dę

którzy nie fą vkrzyw dzeni / tak fię wła- cudzą , iak  o sw oię. [„brać” ] 
śnie brali o krzyw dę drugich I iàko  
o fwą w łafną. [BA  47] '

Natomiast w cytacie z D afnidy  usuw a Linde niezrozum iały przym iot­
nik Scyrońfkich, zastępując go przym iotnikiem  w ysokich, k tóry podkreśla 
znaczenie w yrazu hasłowego przełom.

Źródło Linde
D opuść m iędzy fkał Scyrońfkich  M iędzy fkał wysokich przełom y,

przełom y / Przepaść na w ieki. [T D  73] [„p rzełom ” ]

Czasem odnosi się wrażenie, że w prow adzając zmiany dążył Linde do 
nadania cytatom  jasnej s truk tu ry  składniowej. Tym  można by tłum aczyć 
wprowadzenie zaimka tam  na miejsce spójnika lub  pod hasłem „prysnąć“ :
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Lub  gdzie w efołe pry lkaią  Cieplice [T D  50]

Podobny charakter ma zastąpienie w cytacie z Dafnidy  początkowych 
wyrazów y  to partykułą niech  pod hasłem  „nażuć się“ (TD 43).

Inaczej m a się natom iast spraw a w  wypadku zmian polegających na 
zastąpieniu zaimkiem rzeczowników. K ilkakrotnie usuwa Linde z cytatu 
rzeczowniki (nawet imiona własne), jeżeli nie są one potrzebne do zro­
zumienia w yrazu hasłowego. Na przykład w  poniższym cytacie, pod 
hasłem  „kosztować się“, na m iejsce podm iotu i dopełnienia wyrażonego 
rzeczownikami Zięć Św iekrow i wprowadza Linde zaimki On mu:

Z ląc Św iekrow i idąc w  oczy,
Mieczem fię z nim  kolztuje. [B S  B ]

Ten sam typ zmian znajdujem y pod hasłami: „dobytek“ (TD Av), „gar- 
dzielny“ (LS 11), „poczciwość“ (BA 79), „złoty“ (TD Av).

Dwukrotnie usuwa Linde także słowa obce i wprowadza na ich miejsce 
odpowiedniki rodzime. Ten swego rodzaju puryzm  językowy w ystępuje 
w cytatach pod hasłem „przytoczyć“, gdzie sprawa weszła na miejsce 
obcego rzeczownika caufa (C 492), oraz pod hasłem „w iatr“, gdzie obce 
ię accomodować ustąpiło rodzim em u się stosować (C 490).

Wreszcie w  2 przykładach w ym iana wiąże się najprawdopodobniej 
z emocjonalnym stosunkiem Lindego do słów Koperników  i naród. 
W pierwszym  w ypadku usuwa Linde z żartobliwego kontekstu pod hasłem 
„bajanie“ przydawkę Kopernikow e  i zastępuje ją ogólnikowo zaimkiem 
jego. Oczywiście zabieg ten  zubożył stylistycznie cały cytat:

Kopernikowe bâiânie /
Chcefz / napilz krętą nâ ścianie. [L S  12]

W drugim w ypadku pod hasłem  „wmieszkać“ wyrzuca Linde z orygi­
nału słowa tak  i ochydzony  i w staw ia na ich m iejsce słowa mocno i opu­
szczony:

W n âlze tu  z nâm i p u ftyn ie  w  m ielzkâny /
Takes ukochał N aród ochydzony [T D  19]

2. Przejdźm y teraz do omówienia grupy cytatów, w których Linde 
w łasnym i słowami streszcza dłuższe fragm enty tekstu. Praw ie wszystkie 
zm iany w ynikają z dążenia do podaw ania w  Słow niku  możliwie krótkich 
i jasnych cytatów. Długość skracanych odcinków tekstu  m a szeroką roz­
piętość i waha się od grupy kilku  słów aż do kilku zdań włącznie. Oto 
parę najbardziej typowych przykładów, wprowadzających w  stosowany 
przez Lindego mechanizm skracania.

Dobrze pow iedział Sofokles, gd y  go jeden p yta ł ju ż  dobrze ftarego, jeśliby  
jefzcze używ ał W enery? [BO  24]
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Linde z tego tekstu  sporządził przy pomocy własnego słownictwa na­
stępujący cytat:

W tak 'podeszłym wieku  ieszcze używ ał W enery. [„W enu s”]

Streszczenie i skrócenie cytatu zburzyło przede wszystkim jego p ier­
wotną s truk tu rę  składniową: trzy  zdania złożone podrzędnie zostały spro­
wadzone do jednego; intonacja pytająca przeszła w oznajmującą; wreszcie 
dla skomponowania tej nowej całości trzeba było wprowadzić w łasne 
słowa w tak podeszłym  w ieku. Dla pokazania pełni konsekwencji tych 
przeobrażeń zaznaczmy na marginesie, że Sofokles w dalszym tekście 
odpowiada:

Boże m ię, pri, tego uehow ay.

Zwykle, jak  w powyżej cytowanym przykładzie, Linde przeprowadza 
streszczanie za pomocą słów czy jednostek frazeologicznych synonimicz- 
nych lub bliskoznacznych. Jak  w innych grupach, i tu  albo odbywa się to 
pod kątem  „interesów “ w yrazu hasłowego, albo zmierza do zbudowania 
przejrzystej i prostej konstrukcji składniowej. Tak np. w następującym  
cytacie potrafił Linde całe zdanie zastąpić przysłówkiem dobrze :

Źródło Linde
I)o tegoż fluży у to co m ówią Bo- Dobrze mówią P olacy, kto grozi, ten

асу. K to grozi / ten  przeltrzega. [B A  70] przeftrzega. [„grozić”]

W analogiczny sposób postępuje Linde w innym  cytacie, w którym  
dwa zdania początkowe zastępuje krótkim  trzeba, a końcowe sprowadza 
do zwięzłej postaci gdy w  szczęściu jesteśm y.

Źródło Linde
.1 przeto dobrze uczą ći F ilozofow ie, Trzeba , abyśm y się nayukładnićy

którzy nas napom inają , abyśm y śię nay- w ten  czas przeciwko każdem u ftaw ili,
układniey w  ten  czas przeciwko każde- gd y  w szczęściu iejteśm y. [„u k ład n ie”]
mu ftaw ili, gdy nas szczęście ku górze 
naywięcey w ynosi. [К С  56]

Podobny zabieg obserw ujem y w cytacie z Cycerona, gdzie dwa roz­
winięte zdania zastępuje słownikarz krótko czasownikiem chcemy:

Źródło Linde
Abowiem  w ten czas gdy  nam  szczęś- tk ły  nam  szczęście folguie, chcemy,

ćie folguje, tak po jpo lić ie  o sobie rozu- aby  nas każdy chwalił, [„ fo lgow ać”]
mierny, żeśm y tego godni, aby nas każdy  
chw alił [К С  57]

Czasem wprowadzona zmiana ma na celu wyraźne uniknięcie nieporo­
zumienia. Tak np. rzecz m a się w  cytacie:

Także lecżąc vm yjl / trzebâ też przyćierpieć [B A  23]
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Dalszy tekst wyjaśnia, że chodzi tu  o proces nauczania, a nie o chorobę 
umysłową. Wobec tego Linde wym ienia cały fragm ent i cytat otrzymuje 
następującą postać:

Ucząc się trzeba przycierpieć. [„przycierpieć”]

Jak wynika choćby z kilku powyższych przykładów, streszczanie cy­
tatów dotknęło szczególnie teksty prozaiczne, często posiadające szeroko 
rozbudowane okresy składniowe. Z wyjątkow ym  upodobaniem stosuje 
Linde ten zabieg przy cytowaniu Początków chemii Śniadeckiego, gdzie 
z długich nieraz wywodów i sform ułowań naukowych stara się zbudować 
możliwie najkrótszą i zarazem określającą w w ystarczający sposób zna­
czenie w yrazu hasłowego całość. Dlatego w łaśnie na 43 cytaty tej grupy 
połowa pochodzi z Początków chemii.

Zkącl w ypada, iż różnica, iaką niektórzy A utorow ie czynią m iędzy roz­
tworzeniem (solutio) i rozpufzczéniem (dijsolutio), tw ierdząc, iż piérwfzé ie lt fk i-  
tkiem  pow inow actw a fkupiénia, drugié pow inow actw a Ikładu, ie lt bez fundj- 
m entu. [ŚCh 14]

Z tym  dłuższym wywodem Linde radzi sobie krótko budując następu­
jący cytat:

R oztworzenie, dissolutio, to sam o znaczy co rozpuszczenie, [„roztw orżyć’’]

Ten sam typ budowy określeń term inów  chemicznych, nie liczący się 
zbytnio z cytowanym  źródłem, powtarza Linde pod hasłam i: „fosforan“, 
„łojan“, „podoccian“, „przesolan“, „saletran“ (C 491), „solan“, „węglan“.

3. Trzecią grupę, znacznie mniej liczną od dwóch poprzednich, gdyż 
obejmującą tylko 28 wypadków, stanowią cytaty, które Linde uzupełnia 
własnymi słowami. Cel uzupełnień jest tu  zawsze ten  sam co w ty'.u 
innych wypadkach: możliwie dokładnie określić za pomocą cytatu zna­
czenie wyrazu hasłowego oraz ukształtować sam cytat tak, by stanowił 
zamkniętą i samodzielną całość.

ale go [K atylinę] iuż tak  szlachecki człow iek nienayrzał, że próżno co poczynał 
[К С  B 2v]

Linde pod hasłem „nienayrzeć“ uzupełnia cytat zaimkiem ka żd y:

K atylinę każdy  szlachecki człow iek nienayrzał.

Podobny zabieg w ystępuje w kilku cytatach z Dafnidy.

W iem nie daleko nâ iedno połzczw anie /
Vpâtrzonego przy iednym  tu  dole. [T D  6]

By uczynić cytat bardziej zrozumiałym, dodaje Linde obok przym iot­
nika Vpâtrzonego odpowiednią form ę rzeczownika zwierz, którego brak 
w najbliższym tekście całej oktawy:
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Wiem nie daleko na iedno poszezw anie U patrzonego zwierza [,, puszcz w ać”J

Analogiczną sytuację m am y w następującym  cytacie:

Źródło Linde
IE śli o dary idzie m iędzy nam i / N ie Nierazem  i ia złotow ierzbyin  łub-

râzem  y  ia złotow ierzbym  łubkiem  / N ie kiem  Nieraz w ybornych m alin  obsyłał
raz z drugiem i paiąc P alterkam i /  W ybór- kożubkiem  N iewdzięcznych, [„ łu b ek ”] 
nych  m alin ob ły ła ł kożubkiem  [T B  44]

Wprowadzonego przez słownikarza w yrazu niew dzięczny  brak nie tylko 
w najbliższym  kontekście, ale w  całej Dafnidzie  20. Linde dokonał uzupeł­
nienia niew ątpliw ie w tym  celu, aby cy tat uzyskał pewną zam kniętą ca­
łość treściową i składniową. Zapis dużą literą  sygnalizuje początek wiersza 
i stw arza dodatkowe złudzenie, że m am y do czynienia z najbardziej auten­
tycznym  tekstem . Dążnością do nadania cytatowi pełnej i „gładkiej“ struk­
tu ry  składniowej tłum aczy się również wprowadzenie orzeczenia w y ­
pada — którego, podobnie jak  wyrazu niewdzięczny, w całej Dafnidzie 
brak — do następującego tekstu:

Źródło Linde
T E d y nâ Itńrość w ygolić lię  tedy / Tedy na itarość w ygolić się, tedy

Y łm ukłym  galzkiem  bydź A pollinow i / i sm ukłym  gaszkiem  być mi w ypada , 
Acz to nie nowa. [T B  49] [„ sm u k ły” ]

A oto zestaw kilku dalszych haseł, wraz z podaniem uzupełnień w pro­
wadzonych przez Lindego: „błocić“ : w  nich (BS B4); „dużość“ : kobiecey 
(TD 45); „gotowy“ : zawsze (КС A3v); „krzyw da“ : nawet (КС 19); „liszka“ : 
а (КС 24); „pośnik“ : Miłość (TD 27); „sznur“ : nad'podzianie (BS A12); 
„szruba“ : m u (КС 85); „świerkotać“ : Jafkołka (TD 80); „zarosnąć“ : przed 
sobą (КС 77).

4. Czwarty typ słownictwa wprowadzonego do cytatów stoi na  po­
graniczu zmian leksykalnych i słowotwórczych. Nowe słowa powstały 
w  w yniku m odyfikacji słowotwórczych, jakim  poddał Linde słownictwo 
w ystępujące w  źródłach. Oczywiście-nie mam y tu  do czynienia z nowo­
tworam i Lindego. W prowadza on po prostu inne formacje słowotwórcze, 
powstałe w związku ze zmianą lub też dodaniem nowych formantów. 
Zm iany te przeważnie dotyczą form antów przyrostkowych i przedrostko­
wych w  obrębie tej samej kategorii części mowy; w kilku jednak w ypad­
kach towarzyszą im przejścia do innych części mowy.

a) Z ogólnej liczby 24 cytatów, w których w ystępują różnice słowo­
twórcze wprowadzone przez Lindego, 10 dotyczy modyfikacji form antów 
czasownikowych; w  praktyce sprowadza się to do zmian w zakresie spo­
sobu czynności lub postaci czasownika. Przykład:

20 Zob. p rzyp is 17.
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Źródło bindę
na p otym  go oblokłlzy w p lelzk i z w oy- O blókłszy go w  pleszki, z w oy lk iem
fkiem  z dom u na pole prow adzili. z domu na pole w yprow adzili, [„p leszek ” ] 
[K G  B 2]

W kilku wypadkach zm iany idą w  kierunku od czasowników dokona­
nych do niedokonanych lub od jednokrotnych do wielokrotnych. P rzy ­
kłady:

Źródło Linde
mawińią [B A  7] mówią [„gęb a” ; С 506J
utracić [К С  51] tracić [„naszczerbić”]
rozm yślał [KG  78] m yśli! [„obrosnąć” ]
był [B A  81] byw a [„ok łam ać” ; С 513]
nazyw ali [ŚGh 88] zow ią [„saletroród”]
wzgardzńli [B A  70] gardzono [„um iarkow ać”]

Trzykrotnie wym ienia Linde współfunkcyjne form anty przedrostkow e 
czasownika, przy czym i tu  —  podobnie jak w przykładach poprzednich — 
trudno dopatrzyć się jakichś uzasadnionych przyczyn.

Źródło Linde
pomrzeć [B A  68] umrzeć [„d elicya” ]
zam ienią Iię [ŚGh 32) przem ienia się [„u lo tn ien ie”]
rośćiągniony [T D  17] w yciągn ion y21 [„w ym ierzyć”]

b) Czterokrotnie zm iany słowotwórcze, w których wyniku powstały 
form acje niezgodne ze źródłami, zachodzą w zaimkach.

Źródło Linde
Bo idkie  lam  cżyie Iprâw y y zabaw y lakow e  spraw y, takie i sny byw aią.

/ takowe też y  Iny byw aią. [B A  30] [„ sen ” ]

W tym  wypadku zm iany są chyba zwykłą pomyłką wynikłą z po­
m ieszania budowy słowotwórczej zaimków jaki i takowy. Oto pozostałe 
zm iany w zakresie zaimków:

Źródło Linde
iednńka [B A  63] iedna [„słow o” ]
komu [B A  25] 4 nikom u [„ ś lep y ”]
którakolwiek [KG  7] która [„w ięźb ić” ]

c) Cztery razy wprow adza Linde do cytatów nowe postaci rzeczowni­
ków, utworzone od identycznego ze źródłem tem atu, lecz różniące się 
form antam i.

Dobrze mawińią nafzy Polanie. Niech fię gęba zgadza z m iefzkiem . [B A  7]

21 N ależy zaznaczyć, że w  całej D afn idzie  brak tej postaci czasow nika i im iesłow u. 
Zob. indeks w  BPP.



O C Y T A T A C H  W  „ S Ł O W N IK U “ L IN D E G O 5 0 7

Pod hasłem „gęba“ Linde na m iejsce rzeczownika Polanie umieszcza 
formę Polacy. Pod hasłem „w yw nętrzyć“ zastąpił rzeczownik Rzym ianin  
rzeczownikiem R zym .

P otym  Grecyą kw itnący
We złoto obfituiącą
W yw nętrzył R zym ian in  frogi [L S  7]

Oto podobne wym iany rzeczowników:

Źródło L inde
W [. . . ]  budce [T B  15] W [. . . ]  b u d zie22 [„brukow nik” J
żyw ota  [B A  38] życie [„szn u r”; С 491]

d) Wreszcie ostatnie zmiany stanow ią wypadki, w których różnicom 
słowotwórczym towarzyszy przejście do innej części mowy.

Źródło Linde
W ięc śię też w yftrzegać m am y, aby- W yftrzegać się m am y w chodzie, sub-

śm y chodząc, n azb yt len iw ych, iakoby to teln ych  a poftaw nych kroków, [„p ostaw -
subtelnych â poltaw nych  kroków nieuży- n y ” ]
wali. [К С  85]

Pom ijając skróty i zmiany składniowe, widzimy, że Linde zastąpił
imiesłów chodząc utworzonym  od tego samego rdzenia rzeczownikiem
chód. Podobnie pod hasłem  „ubożeć“ na m iejsce zdania Gdy bogatym  zo- 
ftón ie fz  wprowadza zdanie Gdy się zbogacisz, w którym  czasownik zbo- 
gacić się naw iązuje do występującego w oryginale przym iotnika bogaty.

Gdy hoydiyni zoftdniefz ! nie pyfzni fię / â gd y  zubożeiefz nie v ty fk u y  fobie.
[BA  73]

Na uwagę zasługuje może jeszcze zm iana wprowadzona do poniższego 
fragm entu D afn idy:

Źródło
TV N iedźw iedź gruby chrośći po fze- 

lin ie /  P ok ryty  liftem  Ofocznik nań  czuie /
Tu w ieprze dzikie I tu  żeruią świnie 
[T B  7]

Zgodnie z sygnalizowaną już tendencją Linde usuwa ogólnikowo w y­
rażone dopełnienie nań  i zastępuje je dopełnieniem  wyrażonym  słowem 
pełnoznacznym na dzika. Podstaw ą do tego zastępstw a stało się w yrażenie 
dzikie świnie, w ystępujące w następnym  wierszu. Cały zabieg m ija się 
zresztą z intencją tekstu, w  którym  osocznik czeka na niedźwiedzia, a nie 
na dzika. Rzeczownika dzik  w  ogóle nie wprowadza Twardowski do

Linde
P okryty  liftem  osocznik czuie na  

dzika, [„osoczn ik” ]

22 Słow a buda  zresztą w  ogóle w  D afnidzie  brak. Zob. indeks w  BPP.
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tekstu  20. Omawiane tu  zjawiska znajdujem y jeszcze w następujących w y­
padkach:

Źródło L inde
p rzy ltoy n a  rzecż [_BA 41] p rzy lto i [„d o b rz e ” ]
nie po vderzeniu  [B A  29] nim  uderzył [ „w a r a ” ; С 500]
woynę [L S  15] woienne [„w y trą b ić ” ]

Składnia

W dotychczasowych rozw ażaniach w ielokrotnie przy omawianiu po­
szczególnych zagadnień trzeba było dotykać problem atyki składniowej. 
W ypłynęła ona przede w szystkim  w  części poświęconej zmianom dotyczą­
cym słownictwa oraz tzw. zmianom  fleksyjnym  wtórnym , które powstały 
w bezpośrednim w yniku zmian składniowych. Widzieliśmy tam, że zm ia­
ny składniowe, jakie Linde wprowadzał do cytatów, są bardzo liczne 
i bardzo różnorodne; ich rozpiętość w aha się od w ym iany poszczególnych 
składników — poprzez człony zdania i całe zdania — aż do zespołów zdań 
w ielokrotnie złożonych włącznie. Na podstawie poczynionych wyżej obser­
wacji można stwierdzić, że zm iany składniowe sprowadzają się do na­
stępujących typów:

1 . Część zmian, najbardziej prosta, polega na uzupełnieniu z dalszego 
kontekstu lub też z zasobu słownikowego samego Lindego tzw. składników' 
zerowych 24, które nie zostały w  w ybranym  do Słow nika  fragmencie cytatu 
wyrażone. Najczęściej w takich wypadkach uzupełnienie dotyczy prze­
milczanego podmiotu, k tóry można zrekonstruow ać na podstawie końcówek 
osobowych orzeczenia. O ile orzeczenie występowało w  pierwszej lub 
drugiej osobie, uzupełniony podm iot burzył pierw otną składnię zgody; 
by ją  przywrócić, trzeba było postawić orzeczenie w trzeciej osobie (C 492). 
Nie wywoływało natom iast zasadniczo zmiany stosunków składniowych 
zastąpienie jakiegoś ogólnikowo wyrażonego zaimkiem składnika wyrazem  
pełnoznacznym. Na przykład zastąpienie dopełnienia wyrażonego zaimkiem 
ią przez rzeczownik rożą (C 496).

2 . Czasem uzupełnienia dokonane przez Lindego wprowadzają człony 
zdania, których w  ogóle nie było w  pierwotnej postaci cytatów (C 504— 
— 505).

3. Inny natom iast charakter m ają zmiany polegające na uzupełnieniu 
i rozwinięciu jakiejś części zdania, wyrażonej pierw otnie ogólnikowo za­
imkiem. W takich wypadkach z jednej strony zmienia się funkcja skład­

23 Zob. przypis 17.
P osługu ję się zasadniczo term inologią składn iow ą ustaloną w: Z. K l e m e n ­

s i e w i c z .  Zarys składni polskiej. Wyd. 2. rozszerzone. W arszaw a 1957.
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niowa części zdania wyrażonej zaimkiem, z drugiej zaś strony powstaje 
nowy stosunek m iędzy składnikiem  zaimkowym oraz nowym, w yrażo­
nym  przeważnie rzeczownikiem. Tak np. w w ypadku uzupełnienia pod­
m iotu ogólnikowo wyrażonego zaimkiem on rzeczownikiem sm ok  powstaje 
nowy stosunek syntaktyczny między tym i dwoma składnikami, a poza 
tym  zmienia się też funkcja składnika zaimkowego, k tóry z kategorii 
podmiotu przechodzi do kategorii przydaw ki (C 497).

4. Szczególnie poważne konsekwencje składniowe wywołały zm iany 
słownikowe w  zakresie wskaźników zespolenia; np. zamiana zaim ka 
względnego co na spójnik iż  spowodowała zupełną zmianę stosunku pod- 
rzędności (C 500). Trzeba jednak podkreślić, że zmiany tego typu są sto­
sunkowo rzadkie.

5. Niekiedy zm iany składniowe są w ynikiem  zamiany słów rządzą­
cych daną strukturą . Na przykład zmiana accomodować fię  na stosować 
się zmieniła też pierw otne dopełnienie celownikowe na dopełniaczowe 
(C 490).

Powyższe wnioski pokazują podstawowe przeobrażenia składniowe w y­
wołane w ym ianą i dodawaniem elem entów leksykalnych. O wiele po­
ważniejsze jednak przeobrażenia stosunków syntaktycznych widzieliśm y 
w tych wypadkach, gdzie Linde opuszczał lub naw et streszczał pewne 
fragm enty tekstu. Doprowadzało to do następujących przeobrażeń sto­
sunków syntaktycznych:

1. W zasadniczy sposób zmieniała się struk tu ra  składniowa cytatów 
wówczas, gdy Linde usuw ał czasownik pełniący funkcję orzeczenia i na­
stępnie obarczał tą  funkcją czasownik, k tóry  uprzednio w formie bez­
okolicznika występow ał w  funkcji dopełnienia. Ten typ  zmian w ystępuje 
przy czasownikach, które m ają dopełnienia wyrażone bezokolicznikiem. 
Na przykład przyw oływ any już fragm ent cytatu: „żebyś mógł żyć w zgo­
dzie“ otrzym ał u Lindego postać: „żebyś żył w  zgodzie“ (C 492).

2. W w yniku skracania cytatów często dochodzi do zamiany oznajmień 
na zdania lub odwrotnie — całych zdań na oznajmienia. Szczegółowo 
przedstawiłem  ten  typ  m odyfikacji przy omawianiu zmian zachodzących 
między imiesłowami i form ami osobowymi czasownika (C 493—494).

3. W ielokrotnie skracanie cytatów doprowadza do w ybrania tylko 
jakiejś części zdania, przeważnie z pominięciem orzeczenia. Czasem form a 
osobowa orzeczenia zostaje sprowadzona do postaci bezokolicznika. W kon­
sekwencji tak  ograniczony cytat zostaje wyizolowany z pozostałych związ­
ków w obrębie zdania i sprowadzony składniowo do kategorii oznajm ie­
nia. Często ograniczenie posuwa się jeszcze dalej i cytat przybiera postać 
grupy składników nie tylko pozbawionych orzeczenia, lecz naw et nie 
pozwalających na jego uzupełnienie. Oczywista, w tak  skróconych cyta­
tach poza wyizolowaniem ze związków składniowych w obrębie zdania



510 F R A N C IS Z E K  P E P Ł O W S K I

następują też często zmiany stosunków składniowych, którym  towarzyszą 
zm iany fleksyjne (C 489).

4. Najpoważniejsze jednak konsekwencje dla stosunków składniowych 
w yw ołuje streszczanie cytatów własnymi słowami. W takich w ypadkach 
trudno nieraz mówić o zmianach, gdyż następuje przeważnie zburzenie 
pierw otnych stosunków i wprowadzenie na ich miejsce nowych, zupełnie 
odmiennych. Krańcowym  wynikiem tych zabiegów jest sprowadzenie 
kilku zdań złożonych podrzędnie do jednego zdania rozwiniętego, a cza­
sem naw et do postaci oznajmienia. Szczegółowo ten  typ zmian przed­
staw iłem  w rozdziale poświęconym słownictwu (C 502— 504).

Powyższe wnioski z analizy zmian fleksyjnych i słownikowych obej­
m ują oczywiście — zarówno pod względem ilości, jak  i typów zmian — 
zaledwie część przeobrażeń, jakim  uległa s truk tu ra  składniowa cytatów 
umieszczonych w  S łow niku . Zmiany te pow stają na płaszczyźnie dwóch 
zazwyczaj przeciw staw nych sobie dążności: z jednej strony oszczędność 
m iejsca w  Słow niku  prowadzi do maksymalnego ograniczania długości 
cytatów, z drugiej — chęć pokazania pełni znaczenia i funkcji stylistycz­
nych w yrazu hasłowego wym aga możliwie długiego kontekstu.

Ktokolwiek zetknął się z pracą leksykograficzną, doskonale zdaje sobie 
sprawę, wobec jakich trudności, niebezpieczeństw i pokus staje naw et 
współczesny leksykograf. Oszczędność miejsca zmusza go do postulowania 
m inim um  kontekstu potrzebnego do zrozumienia w yrazu hasłowego, z d ru ­
giej zaś strony wiadomo, że znaczenie wyrazu w  pełni uw ypukla się bardzo 
często dopiero na tle szerokiego kontekstu. Poza tym  dochodzą dodatkowe 
wym agania ze strony składni, stylistyki i frazeologii; trzeba tu  przede 
w szystkim  starać się o zachowanie struk tu ry  składniowej cytatu, o po­
kazanie funkcji stylistycznej w yrazu oraz o nienaruszenie jednostek fra ­
zeologicznych. Te wszystkie postulaty stw arzają poważne trudności przy 
usta lan iu  granic w ybranych do słownika cytatów i każdorazowo w ym agają 
przem yślanych decyzji. Praktycznie zabiegi przy ustalaniu kształtu cytatu 
sprow adzają się do dwóch podstawowych czynności, a mianowicie do 
opuszczania i uzupełniania. Jak  już widzieliśmy, oba te. zabiegi stosował 
Linde bardzo często, ale w  przeciwieństwie do współczesnej leksykografii 
praw ie nigdy nie sygnalizował um ownym i znakam i ani opuszczeń, ani 
uzupełnień. W rozdziale poświęconym omówieniu zmian słownikowych 
szczegółowo przedstawiłem  m etody stosowane przez Lihdego przy uzu­
pełnianiu cytatów oraz w ynikające stąd konsekwencje składniowe. Obecnie 
zajm ę się jeszcze krótko zmianami składniowymi, które powstały w  w y­
niku opuszczania pewnych partii cytatów. Sporadycznie zwracałem już na 
to uwagę przy rozpatryw aniu zmian fleksyjnych i słownikowych. Widzie­
liśmy, że Linde bardzo często opuszczał pewne fragm enty nie tylko na
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początku i końcu, ale także w środku cytatów. Przypatrzm y się teraz, jakie 
to wywoływało konsekwencje w  dziedzinie stosunków składniowych.

1 . Opuszczenia na początku cytatów są najliczniejsze i obejm ują aż 
190 przykładów. Ze względu na konsekwencje, jakie w yw ołują w zakresie 
stosunków składniowych, można je podzielić na dwie wyraźnie różne 
grupy 25.

a) Do grupy pierwszej, liczącej 127 przykładów, należą cytaty, w  któ­
rych Linde opuszcza na początku wskaźniki zespolenia lub nawiązania. 
Dotyczy to szczególnie następujących wyrazów: a (13 razy), aż (7), bo(ć) 
(8), gdy  (10), i (11), iż  (8), jako(ż) (7), że(by) (9) itp. Na przykład w następu­
jącym cytacie pod hasłem „przyszlachcić“ opuszcza Linde początkowy 
wyraz Iakoż:

lakoż  żywot ludzki tem i rzeczam i przyślachcony. [КС 111]

Analogiczny typ  opuszczania wskaźników zespolenia i nawiązania znaj­
dujem y w cytatach, które podaję w innych częściach pracy m. in. pod 
hasłami: „dziura“ (BA  5; С 492), „huczeć“ (TD 40; С 500), „kotara“ (LS  15; 
С 500), „macać“ (LS  6 ; С 499) itp. Szczególnie chętnie opuszcza Linde spój­
niki iż, że(by) wprowadzające zdania podrzędne, zależne od czasowników 
typu  mówić, powiadać. Na przykład pod hasłami: „ale“ (BA  57), „licz- 
m an“ (BA  47), „niezbożnik“ (BA  49), „obrosnąć“ (КС 77) itd.

Kilkanaście razy równocześnie ze wskaźnikami zespolenia lub naw ią­
zania opuszcza Linde także dalsze części cytatu. W kilku w ypadkach zabieg 
ten  dotyka zaimków; ze stanowiska składni m am y tu  przeważnie usunię­
cie ogólnikowo wyrażonych części zdania. Na przykład pod hasłam i: „dzie- 
ciński“ (BC 6), „sioło“ (TD 82; С 494), „ trefny“ (BA  71) itd. Czasem wraz 
ze wskaźnikam i usuwa Linde wyrazy pełnoznaczne, zbędne jego zdaniem 
dla zrozumienia znaczenia w yrazu hasłowego; widzimy to m. in. pod 
hasłami „folgować“ (КС 57; С 503), „korczak“ (BA  42; С 511—512), „na­
kłaść“ (ВС 4) itd.

Ze stanow iska interesów składni omówione tu  zmiany, powstałe w w y­
niku opuszczenia wskaźników zespolenia i nawiązania, powodują w y­
izolowanie wybranego do Słownika  cytatu ze związków syntaktycznych 
łączących go z resztą opuszczonego kontekstu. W w ypadku ograniczenia 
cytatu do jednego zdania sta je  się ono zawsze, bez względu na pierw otne 
stosunki, zdaniem  pojedynczym rozwiniętym. Przykład:

Gdy iednego ezńfu koreżakiem  tvodę pił [ . . . ]  odrzućiw fzy korcżak / ta k  rzek ł:
[BA  42]

25 Za m inim um  kontekstu p rzy jm u ję  d la składni zachow anie w cytacie przy­
n ajm n ie j zdania pojedynczego, z zaznaczeniem  stosunków  zespolenia lub n aw iązan ia.;

P a m ię tn ik  L i te r a c k i ,  1961, z. 4 1S
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Linde dla hasła „korczak“ ogranicza cytat do pierwszego zdania, które 
po opuszczeniu spójnika gdy  traci wskaźnik zespolenia wyznaczający m u 
stosunek z najbliższym  kontekstem  i ze zdania podrzędnego czasowego 
staje się zdaniem pojedynczym  rozw iniętym :

K orczak iem  wodę pił.

Opuszczenie wskaźników zespolenia zmienia czasem charakter zdań 
i zachodzących między nim i stosunków  także w  cytatach wielozdaniowych. 
Zanika np. stosunek czasowy po opuszczeniu spójnika gdy  w następują­
cym przykładzie pod hasłem „zwać“ :

Gdy go zwano do K ró la  A lexan d ra  / niecłićiał iść. [B A  30]

Podobnym  modyfikacjom ulegają stosunki składniowe po opuszczeniu 
spójnika gdy  pod hasłam i: „ ło tr“ (BA  67; С 501), „obumrzeć“ (TD 80; 
С 483).

b) Do grupy drugiej należą cytaty, w których Linde opuszcza na po­
czątku pojedyncze w yrazy pełnoznaczne lub ich zespoły. Ze stanowiska 
znaczenia w yrazu hasłowego pom ija elem enty jego zdaniem zbędne lub 
obojętne. Opuszczenia te w  sferze stosunków składniowych ograniczają 
się w  praktyce do usunięcia jakiejś części zdania i zazwyczaj poza tym  nie 
w yw ołują dalszych zmian w struk turze składniowej cytatu. Przykład:

To blade Iędze у w długich gzłdch P ark i 
C iekące n iofąc n â  głowie zegàrki. [T D  32]

Linde opuszcza część rozwiniętego podm iotu i cytat otrzym uje na­
stępujący kształt:

P ark i ciekące noszą na głow ie zegarki [„c ie c ” ]

Podobne opuszczenia części zdania, które nie wyw ołują przebudowy 
s tru k tu ry  składniowej reszty cytatu , spotykam y również w  innych słow­
nikach. U Lindego widzim y ten  ty p  opuszczeń m. in. jeszcze pod hasłami: 
„czynić“ (КС B3), „krzekotać“ (КС  D2), „ugodzić“ (BC 32; С 490), „w iatr“ 
(BA  13; С 490) itd.

2 . Opuszczenia wyłącznie końcowych części cytatów  są bardzo rzadkie 
i obejm ują zaledwie 12 przykładów. Podobnie jak  opuszczenia początko­
w ych wyrazów pełnoznacznych, nie w yw ołują one zmian składniowych 
poza pominięciem jakiejś części zdania. W idzimy to  np. pod hasłami 
„poszczwać“ (TD 6 ; С 504) i „sm ukły“ (TD 49; С 505). Poza tym  jednak 
opuszczeniom końcowym tow arzyszą często pom inięcia początkowych 
i środkowych części cytatów (54 razy); w takich wypadkach następują 
poważne zmiany składniowe, k tó re  omawiam w końcowej części rozdziału 
poświęconego składni.
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3. Najpoważniejsze zm iany w  struk turze  składniowej wywołały opu­
szczenia środkow ych partii cytatów; obejm ują one łącznie 144 przykłady: 
57 — to opuszczenia w ystępujące wyłącznie w  środku, zaś 87 łączy się 
z opuszczeniami na początku lub na końcu cytatów. Ten typ opuszczeń, 
jak  już zaznaczałem, nie został w  żaden sposób przez Lindego zasygnalizo­
wany, wobec czego użytkow nik Słow nika  odnosi zawsze wrażenie, że ma 
do czynienia z jak  najbardziej autentycznym  cytatem . Opuszczone przez 
Lindego odcinki m ają  bardzo szeroką rozpiętość i obejm ują zarówno 
pojedyncze w yrazy, jak  i ich grupy, a  w  w ielu wypadkach naw et całe 
zdania lub ich zespoły.

a) Opuszczenia poszczególnych wyrazów i ich zespołów ze względu 
nà konsekwencje składniowe układają się w  dwie różne grupy. Do p ierw ­
szej należą w ypadki, w  których poza usunięciem  jakiegoś składnika lub 
części zdania opuszczenia nie w yw ołują żadnych przeobrażeń w  stosun­
kach syntaktycznych. Jak  w  ty lu  innych sytuacjach, Linde zwykle pom ija 
elem enty niepotrzebne, jego zdaniem, do określenia znaczenia w yrazu 
hasłowego. Na przykład:

Źródło L in d e
Ieśliże zâ  jłużbę fwą  z ap łó ty  nie żą- leże li zap ła ty  sw ey nie żąd am y , sa-

d am y  / lâ m i iieb ie  okłóm yw am y. [B A  80] m i siebie okłam yw am y. [„o k ła m a ć ” ]

Podobne opuszczenia, nie w yw ołujące poważniejszych zmian w  za­
kresie stosunków składniowych, znajdujem y w  cytatach pod hasłam i:
i,łubek“ (TD 44; С 505), „rząd“ (BA  82), „w ara“ (BA  29; С 500) itd. Czasem 
jako uboczny skutek opuszczenia w yrazu następuje zerwanie związków 
frazeologicznych. Na przykład w  następującym  cytacie po opuszczeniu 
przysłówka w  cale zaginął zwrot zachować w  cale:

Źródło L inde
w y [ •• •]  p am ią tk ę  m oję, zbożnie i w cale P am ią tk ę  m oię zbożnie zachow aycie.
zachow ayćie. [BC  40] [„z b o ż n y ” ]

Podobnie pominięcie słowa Pan spowodowało w cytacie pod hasłem  
„lekarz“ likw idację zestawienia Pan Bóg.

L ek arz  leczy, P a n  B ó g  uzdraw ia. [К С  3]

Do grupy drugiej należą te  wypadki, w  których opuszczenie w yrazu 
lub zespołu w yrazów  wyw ołuje poważne przeobrażenia stosunków skład­
niowych. Przykład:

Porucznik  ieden / który m iał w porucżeniu  Iw ym  od H etm ân â / n iem âle 
w oylko / radził fię, go [B A  64]

Linde po opuszczeniu słów tu  podkreślonych oraz po dodaniu zaim ka 
ten  zupełnie zm ienił s truk tu rę  składniową cytatu, sprowadzając dwa zda­
nia złożone podrzędnie do jednego rozwiniętego:
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Porucznik ten miał w poruczeniu sw ym  od hetm ana niem ałe woyfko. [„p o-'
ru czy ć” ]

Podobnie zmienia się struk tu ra  składniowa w następującym  cytacie 
po opuszczeniu słów rzecz ie j t :

Źródło L inde
N iefzlâchetnego rzecz iejt /  w ocży kogo N ieszlachetna w oczy kogo chw alić, a 
chw aLć / â zaocznie obm aw iać. [Ä4. 11] zaocznie obm aw iać. [„zao czn y “ ]

b) W w ypadku opuszczenia całych zdań m am y zasadniczo sytuacje 
podobne jak  przy opuszczaniu wyrazów: z jednej więc strony opuszczone 
zdanie nie pociąga za sobą konieczności przebudowy stosunków składnio­
wych, z drugiej zaś — opuszczeniu takiem u towarzyszą poważne przeobra­
żenia w  strukturze składniowej cytatu. W ypadek pierwszy, znacznie rzad­
szy, dotyczy przeważnie usuw ania zdań tego samego typu. Na przykład 
w Dafnidzie opuszcza Linde często jedno lub kilka zdań z dłuższego ciągu 
zdań złożonych współrzędnie.

C zekaią zâ to u b og ie 'ć ię  dary  /
Zakurzą bobkiem wonnym jię Ołtarze 
W fpienią y  m lekiem  dereniowe czary  [TI) 20]

Linde pod hasłem „dereniow y“ opuszcza środkowy wers, a więc jedno 
ze zdań współrzędnych, co oczywiście poza samym opuszczeniem nie w y­
w ołuje innych konsekwencji składniowych. Podobną sytuację znajdujem y 
pod hasłam i: „droga“ (TD 30), „frasowanie“ (TD 8), „gżegżołka“ (TD 26), 
„wym ierzyć“ (TD 17), „żerować“ (TD 7).

Inaczej natom iast ma się spraw a wówczas, gdy Linde opuszcza w środ­
ku cytatu  zdania podrzędne; wywołuje to zawsze zburzenie pierwotnych 
stosunków składniowych. Przykład:

Ten na on czas, iż  Titus brat jego, prawie przedemną był Rewizorem,  w y ­
kręcił śię sian em : [BC  21]

Po opuszczeniu środkowego zdania podrzędnego Linde buduje na­
stępujący cytat:

On na ów czas w ykręcił się sianem , [„w y k ręcić” ]

Podobne zmiany składniowe znajdujem y m. in. pod hasłami: „cier­
p liw y“ (TD 9), „dużość“ (TD 45).

Omówione typy  opuszczeń bardzo często, jak  już zaznaczałem, wy­
stępują łącznie w  jednym  cytacie i wówczas towarzyszą im wszystkie 
związane z poszczególnymi typam i zmiany w zakresie stosunków skład­
niowych. Taką sytuację znajdujem y w  około 160 cytatach.

Najogólniej ze stanowiska składni zmiany te  można scharakteryzować 
jako idące w  kierunku upraszczania stosunków syntaktycznych oraz zwią­
zanego z tym  częściowo usuw ania zdań w ielokrotnie złożonych. Oczywista,
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że w większości wypadków zmiany te w ynikają z tylokrotnie już pod­
kreślanej dążności do dawania cytatów krótkich, podporządkowanych 
wszystkim i elem entam i wyrazowi hasłowemu. W związku z tym  często 
z bardzo długiego i skomplikowanego pod względem składniowym cytatu  
potrafi Linde skonstruować krótką, zwięzłą, składniowo prostą i zam kniętą 
całość, k tóra —  rzecz jasna — niewiele m a wspólnego, m. in. składniowo, 
z pierw otnym  tekstem . Część tego typu modyfikacji cytowałem już przy 
om awianiu innych zagadnień. A oto jeszcze kilka najbardziej jaskraw ych 
i zarazem dość częstych przykładów, które bez kom entarza pokazują spo­
sób i zakres wprowadzonych przekształceń.

Źródło Linde
Gdy mu ieden tym  vrągał / iż był Nic dobrego ieden, u rągał się z ubo-

vbog im : â  lam  był nic dobrego / tak  mu giego, k tóry  m u też tém  z ap łac ił: nie 
na to  zapłdćił: d la  vbol'tw â / ab y  kogo ubogiego, ale złoczyńcę w ieszaią. [ „ z a ­
m iano m ęcżyó / tegom  n igdy nie w idział: p łac ić” ]
ale d la  złości / nie iednego widziałem 
w m ękach. [B A  39]

P o ty m  gd y  iuż [U lises] był do dom u Uliss nad terni się m ścić chciał,
trafił, i tam  śię długo znać niedał, zel- którzy żenie iego gam ratow ać chcieli,
żyw ości wiele od fług Zony sw ey Pene- [„g am rato w ać” ]
lopy  cierpiał, chcąc śię do ltateczn ie  z a ­
chow ania i cn oty  iey wyw iedzieć, i nad 
tenii śię m śćić, po k tórych by  to był p o ­
znał, że Zenie iego gam rato w ać chcieli.
[К С  72]

W powyższych przykładach mamy stale ten  sam zabieg, polegający 
na ograniczeniu ilości zdań w ielokrotnie złożonych oraz na związanym  
z tym  uproszczeniu stosunków składniowych. W praktyce fragm enty zło­
żone np. w  dwu ostatnich cytatach z sześciu zdań zostały sprowadzone 
do odcinków ograniczonych do trzech lub dwu tylko zdań. Podobne prze­
budowanie stosunków syntaktycznych znajdujem y m. in. pod hasłam i: 
„byw ały“ (BA  48), „cierpliw y“ (TD 9), „delicya“ (BA  67—68), „drżeć“ 
(КС Cv), „folgować“ (КС 57; С 503), „gdakać“ (BA  4), „gładysz“ (BA  59), 
„iedw abno“ (BC 66), „klepać“ (BA  24), „niedokwas“ ($Ch 199), „obrosnąć“ 
(КС 77), „opaść“ (ŚCh 15), „roztworzyć“ (ŚCh 14; С 504) itd.

W w yniku tej samej tendencji — w kilkudziesięciu w ypadkach opu­
szczenia i skracania idą wyraźnie w  kierunku sprowadzenia cytatów  
wielozdaniowych do postaci jednozdaniowej. Przykłady tego typu  podawa­
łem już przy om awianiu innych zagadnień, m. in. pod hasłam i: „ciemnicz­
ny“ (BA  9; С 497), „obrać“ (КС A2v; С 501), „postaw ny“ (КС 85; С 507), 
„sznur“ (BA  38; С 491), „wieść“ (LS 13; С 490) itd.

Krańcowym  wreszcie objawem zabiegów m ających na celu skracanie 
w ybranych do Słow nika  przykładów jest takie ich ukształtowanie, które
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doprowadza do usunięcia naw et orzeczenia. Ten typ zmian, w ystępujący 
w  około 40 przykładach, cytowałem już częściowo z innych powodów pod 
hasłam i: „wieśniacki“ (BC 27; С 489), „zwięźliwy“ (КС 64; С 487) itp.

Zakończenie

Przedstaw ione rozważania posiadają podwójny aspekt; z jednej strony 
przynoszą przyczynek do historii leksykografii polskiej, z drugiej — oce­
n iają  wartość i przydatność naukową zaw artej w  Słow niku  Lindego do­
kum entacji cytatowej. Dokonany przegląd m ateriału  wykazał, że Linde 
świadomie i celowo zmieniał wprowadzone cytaty. Zm iany te dotknęły 
wszystkich zagadnień interesujących użytkowników Słownika. M odyfika­
cjom uległa więc fonetyka, morfologia, słownictwo i składnia; nie ominęły 
one naw et szyku i frazeologii. Przedstaw ione zmiany, jak  to wielokrotnie 
widzieliśmy, są bardzo poważne i liczne — zarówno pod względem ilości, 
jak  i jakości. Jakość i doniosłość tych  zmian została wystarczająco uw y­
puklona w  toku pracy. W proporcjach ilościowych zorientuje nas następu­
jące zestaw ien ie26:

L . p.
Stosun ek  L indego 

do cy tatów BS BA BC КС LS TD razem

1 zm iany 28 104 37 68 17 122 376

2 zgoda 28 10
' '

2 2 14 26 82

3 lokalizacja 4 8 1 3 12 28

4 brak  cyt. 
i lokal.

23 95 3 3! 7 53 212

5 brak  hasła 1 - 2 1 1 4 9

r ą z e m 84 217 45 105 39 217 707

Z zestawienia tego wynika, że z 707 zakreślonych cytatów  Linde do 
Słow nika  wprowadził zaledwie 458; reszta została albo pom inięta zupełnie 
(rubryka 4), albo zasygnalizowana ty lko  przez podanie lokalizacji (ru­

26 W pow yższym  zestaw ieniu  pom inąłem  Początki chemii  Ś n i a d e c k i e g o  — 
ze w zględu  na to, że L i n d e  cytu je z tego tekstu  w iele m ateria łu  nie zakreślonego, 
k tóry  też poddałem  częściow o analizie. B y ło  to m ożliwe dzięki tem u, że Śn iadecki 
term in y chemiczne podaw ał kursyw ą lub  w ydzielał je  w  specjaln ych  tytulikach. 
Z badałem  tu około 150 cytatów, z których w iększość u legła gruntow nym  przeróbkom .
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bryka 3). Z 458 umieszczonych w  Słow niku  cytatów tylko 82 zgadzają się 
zupełnie z tekstam i źródłowymi, zaś w  376 powprowadzał Linde różno­
rodne zmiany. Podkreślić należy, że z obliczeń wyłączyłem grafikę, orto­
grafię oraz samogłoski pochylone, gdyż w  tym  zakresie m odernizacja kon­
sekw entnie dotknęła wszystkich cytatów, które różniły się od norm  obo­
w iązujących na początku w ieku XIX. Procent wprowadzonych przez L in­
dego zmian, można by nieco obniżyć, gdyby się odrzuciło przyjęty  dla 
składni postulat zachowania na początku cytatów wskaźników zespolenia 
i naw iązania 27.

Objaśnienia wym aga jeszcze rubryka 5 (brak hasła): otóż w  9 w y­
padkach, Linde nie w prowadził w  ogóle do Słownika  haseł, do których 
zakreślił sobie początkowo cytaty. Pominięcia dotyczą przeważnie form acji 
przedrostkow ych czasownika. B rak w  Słow niku  następujących haseł: 
„*chrześla“ (TD 62), „groneczko“ (TD 46), „kom unny“ (TD 22), „poparszeć“ 
(LS  11), „poszydzić“ (BC 11). „pozbadać“ (BC k.t.v), „siedm krętny“ 
(BS  B4), „trzem “ (КС Bv).

Z powyższych obserwacji i zestawień można wyciągnąć jeden p rak ­
tyczny wniosek: w  żadnym w ypadku Słow nik  Lindego nie może być 
trak tow any jako poważne i odpowiedzialne źródło. Na zaufanie zasługuje 
on jedynie w  zakresie sem antyki; w  innych natom iast dziedzinach posługi­
w anie się cytatam i z Lindego wymaga każdorazowego spraw dzenia ich 
ze źródłami.

Oczywiście dziś nie można patrzeć na Słow nik  Lindego ze stanow iska 
założeń współczesnej leksykografii. Linde rozum iał wartość dokum entacji 
źródłowej, o czym świadczy cytowana na w stępie wypowiedź, ale poj­
mował tę  dokum entację inaczej; inny też miał pogląd na wartość cytatu  
i jego wierność w  stosunku do źródła. W ognisku zainteresowań Lindego 
stało zawsze znaczenie w yrazu hasłowego, którem u zostały podporządko­
w ane wszystkie elem enty słownikowe, a wśród nich i najw ażniejszy — 
cytat. W artość cytatu, jak  w ynika ze stosowanej przez Lindego praktyki, 
leżała nie na płaszczyźnie jego wierności wobec źródła, lecz przejaw iała 
się w stosunku do określanego znaczenia w yrazu hasłowego. Jeżeli na j­
bliższy kontekst nie określał, nie precyzował dokładnie znaczenia i jego 
zakresu, wówczas Linde z wielką swobodą zmieniał cały cytat, stosując 
przy tym  omówione już dokładnie zabiegi opuszczania, streszczania i uzu­
pełniania. Niekiedy zaczerpnięte ze źródeł m ateriały  były dla Lindego 
jedynie tworzywem, z którego według własnego uznania komponował 
cytaty.

27 TTakie założenia przyjęto  w  Słow niku  po lszczyzny X V I  w ieku  (Zeszyt próbny. 
W rocław  1956, s. X X X V II) oraz w  „Słow niku  języka A dam a M ickiew icza“ (m ateriały  
toruńskie j i łódzkiej pracow ni Instytutu  B adań  Literackich).


